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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC7EJ 

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

'I 

„,Piąty Walny Zjazd Delegatów Związku Literatów Polskich toc~1.swe 
obrady w nowym Domu Literatury w Warszawie, którym obdarowala pisa­
r:y Polska Ludowa. Mając pełną świadomość ciążących na pisarstwie poZ. 
skim wielkich i odpowiedzialnych zadań czynnego uczestnictwa w procesie 
budowy socjalizmu w Polsce i &wiatowej walce o po1tój, Zjazd przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogól pisarzy polskich we 
wszystkich swrch poczynaniach twórczych skupi całą pełnię sit, by stwo­
rzyć nową, godną Polski Ludowej literaturę. Pragnieniem naszym jest uka· 
::ać w naszych dziełach cale piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 
służyć każdym naszym dziełem sprawie wychowania nowego człowieka. 
świadomie i ofiarnie budującego zręby nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego w Polsce, Pragniemy również, by l~iqżki nasze zespolone były 
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prowokacyjny zamach na swą wolność i niepodległość 
. Orędzie premiera Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznei 

I; m-1 r-S en wzywa naród koreański do zjednoczenia w walce z agresją imperialistów 

Komunikat Biura Politycznego KP Francji 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą 

z Paryża, Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosiło ko­
munikat, w którym stwiercma, że 
rząd Bidault upadł pod naciskiem 
niezadowolenia i protestów mas pra 
cujących. Lud Francji domaga się 

dzialność za represje antyrobotnicze 
i antydemokratyczne, który podpl· 
sal pakt atlantycki, który uslluje 
zatuszować skandal wywołany afe­
rą. generałów Reversa i Masta, któ· 
ry po.większył ciężary podatkowe. 
Lud Francji nie chce rządu Queuil· 
le'a, Domaga się on prowadzenia po 
litykl obrony swobód robotniczych 
i demokratycznych, domaga się am­
nestii dla robotn·ików i obrońców 
pokoju skazanych lub ściganych 
przez sądy, domaga się obrony inte· 
resów ludu, niezależności' narodo· 
wej i pokoju, Wszystko to WYJDaga 
Powołania do iycia rządu jedności 
demokratycznej. 

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass 
donosi z Phenjanu: premier Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim-Ir.Sen wygłosił przez radio 
następujące orędzie do narodu: . 

Drodzy bracia i siostry! 

Żołnierze naszej armii ludowej i 
partyzanci, działający w południowej 
części naszej Republiki! 

Zwracam się do was w imienin rzą 
du Koreańskiej Republiki Ludowo· 

propozycję pokojowego .zjednoczenia 
kraju• drogą przeprowadzenia wybo­
rów powszechnych. Propozycję tę po 
parł gorąco cały naród koreański, a.le 
również rtalizację tej propozycji u­
daremniła zdradziecka klika Li-Syn· 
Mana. 
Dając wyraz poglądom narodu, dą. 

żącego do pokojowego zjednoczenia 
kraju, Zjednoczony Demokratyczny 
Front Patriotyczny Korei dnia 7 czerw 
ca 1950 roku wysunął propozycję po­
kojowego zjednoczenia kraju. Jed· 
nakże zdradziecka klika Li-Syn-Maua 
uniemożliwiła również realizację tej 
propozycji, oświadczając, :ie będzie 

uważała za zdrajców wszystkich, któ 
rzy wezmą udział w poczynaniath. 
imlerzających do urzeczywistnienia 
propozycji w sprawie pokojowego 

Syn-Mana, dąży do odebrania chło­
pom ziemi, którą. otrzymali darmo w 
północnej części republiki, dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej oraz 
do zw1ócenla jej obszarnikom. Zdra­
dziecka ta klika dąży do unicestwie­
nia wszyi;tklch demokratycznych ~wo 
bód i praw, wywalczonych przez lud 
koreańskJ w północnej części repu­
bliki. 

Zdradziecka klika U-Syn-Mana położenia kl'esu polityce rea.koji, nę-
chce przekształcić cały kraj w kolo- dzy i wojny, potępiane.i przez kraj, 
nię imperialistów amerykańskich, a Powierzając misję sformowania 
z narodu koreańskiego uczynić nie- nowego rządu Queuiile'owi - głosi 
wolników. komunikat Biura Politycrznego KP 

Drodzy bracia i sf9stryl Francji - kierownicze koła f;-ancu-
Wielkie niebezpieczeństwo zawisło skie jeszcze zaakcentowały swą re· 

nad naszą ojczyzną.. Czego potrzeba, akcyjną politykę, bucmącą oburze­
by niebezpieczeństwo to zlikwido. nie narodu. Queuille jest człowie­

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) I kiem, który ponosi ciężką. odpowie-

Demokratycznej. 
25 cze~ca armia marionetkowego 

„rządu" zdrajcy Li-Syn-Mana rozpo­
częła ofensywę na terytorium, poło· 
żone na północ od 38 równoleżnika. 

Bohatersko walczące oddziały st:a 
ży granicznej w toku uporczywych 
bojów powstrzymały ofensywę marlo 
netkowej armii Li-Syn-Mana. 
Rząd Koreańskiej Republiki Ludo. 

wo-Demokratycznej, po rozważeniu 
sytuacji, jaka się wytworzyła - po· 
lecił naszej Armil Ludowej pnejśtie 
do zdecydowanego kontrataku i roz­
gromienie zbrojnych sil wroga. 

zjednoczenia kraju. 
Z uwagi na niezachwianą wolę na­

Powszechna elektryłikacia wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 
JednomyśJne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 

W wykonaniu rozkazu rządu Ko. 
rea(1skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej Armia Ludowa wyparła prze 
ciwnlka z terytorium, położonego na 
północ od 38 równoleżnika i posunę­
ła się na południe o 10-15 km, wy­
zwalając miasta Ondzln, Enan, Kai­
son, Pachczen i szereg innych miast 
oraz osiedlL 

Zdradziecka klika U.Syn-Mana roz 
pętała antynarodową wojnę bratobój 
czą, mimo, że patriotyczne, demokra­
ty c:me siły naszej ojczyzny walczyły 
o zjednoczenie ojczyzny drc>irlł poko­
jową. Całemu !lwiatu wiadomo, że k\i 
ka li-Syn-Mana, sprzeciwiająca sie. 
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny­
od dawna już przygotowywała woj­
nę bratobójczą. Gdy ludność Korei 
Południowej głodowała - marionet 
kowy rząd Li-Syn-Mana więk~zą 
część swych dochodów budżetowyci1, 
wyciśniętych z ludności przez nie· 
zmierne przykręcanie śruby podutko· 
wej - wydatkował na zbro)en:a I 
przygotowania do wojny bratobój­
czej. 

rodu koreańskiego, który dążył do WARSZAWA (PAP): 81 posiedze­
zjednoczenia, niezawisłości i demo· nie Sejmu Ustawodawczego w dniu 
kratyczneQ'o rozwoju ojczyzny oraz 27 c:ierwca. 1950 roku otworzył wi­
uwzględniając życzenia demokratycz- cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na 
nych stronnictw politycznych i orga- posiedzenie przybył rząd z premie­
nizacji, prezydium Najwyższego Zgro rem Cyrankiewiczem, wlcepremiera­
madzenia Narodowego Korei wysu- mi Zawadzkim, Korzycldm i Cbeł­
nęło 19 czerwca• propozycję w spra- eh-Owskim oraz Marszałkiem Polski 
wfo realizacji pokojowego zjednocze- R<tkossowskim na czele. 
nla kraju drogą połączenia Najwyż- Przed pr.zystąpieniem do porządku 
szego Zgromadzenia Narodowego Ko- dziennego, wicemarszałek Barcikow 
reańsklej Republiki Ludowo-Demo· ski poświęcił krótkie p1Tlemówienie 
kratycznej i tzw. Zgromadzenia Naro pamięci rzmrn:łego posła na Sejm U· 
dowego Południowej Korei w jedno- stawodawCtZy, ministra Wlncentego 
lity or.gan usta.woclawczy całej Ko- Rzymowskiego. 
rei. lilba uczciła pamięć zmarłego po-

Jedna.kie klika Li-Syn-Mana, 1..-łó- sła chwilą cis.z;v, 
rej obce są interesy narodu koreań- WicemarS2ałek Barcikowski powia 
skiego, odpowiedziała na propozycję domil następnie Izbę, że na ręce Mar 
pokojowego zjednoczenia ojczyzny, szalka Sejmu wpłynął wniosek Ra­
którego oczekuje cały naród, rozpo- dy Państwa do Sejmu Ustawodaw­
częciem w<!jny domowej. Drogą woj- czego, w sprawie przyjęcia do wia· 
ny bratobojczej klika Li-Syn-Mana domości r~ygnacji tow. Aleksandra 
dąży do ustanowienia w północnej• Zawacmkiego .ze stanowiska członka 
części republiki reakcyjnego reilmu [Rady Państwa, w rr.wiązku fl powo­
antyluclowego, jakl istniał pod rząda· łaniem go na stanowisko wicepre­
mi Japończyków oraz istnieje obec· zesa Rady Ministrów. 
nie w południowej części republiki, Sejm pmyjął do wiadomości rezy­
do zlikwidowania Koreańskiej Repu- gnację tow. Aleksandra Zawadzkie­
bliki Ludowo-Demokratycznej i ode- go ~ stanowiska członka Rady Pań­
brania naszemu ludowi Jego zdoby- stwa. 
czy na polu pueobrażeń demokra- Wicemarszałek Barcikowski pawia 
tycznych. domil rŁ kolei posłów, że otrzymał od 

Reakcja, zgruPowana. wokół Li- prezesa Rady Ministrów pisma za-

wiadamiające o mianowaniu ?rzez 
Pre2ydenta fu .zypospolitej: tow. 
Kazimierza IM:ijala - ministrem Go 
spodarki Komunalnej, Aleksandra 
Zawadzkiego - wiceprezesem Rady 
Ministrów, Hilarego Chełchowskiego 
- wiceprezesem Rady Ministrów, o 
odwołaniu Władysława Wolskiego rze 
stanowiska ministra Administracji 
Publicznej oraz o mianowaniu Ada­
ma Rapackiego - ministrem Szkół 
Wyższych i Nauki z jednoczesnym 
odwołaniem go z ~ajmowanego do­
tychczas s<tanowiska ministra żeglu­
gi. 

W dalszym ciągu obrad po odby­
ciu pierw.szych <:Zytań odesłano do 
odpowiednich komisji sejmowych sze 

reg rządowych projektów ustaw, m. 
in.: 

Ustawy o odpowiedzialności zawo 
dowej fachowych pracowników Służ 
by Zdrowia, - ustawy o rmies!eniu 
Tu:b Lekarskńcb i Lekarsko - Denty­
stycrmych, - ustawy o dostarczaniu 
środków przewooowych na necz 
Wojska i Służby Bezpieczeństwa Pu 
blicznego w czasie pokoju, - usta­
wy o zmianach podziału administra­
cyjnego Państwa. 

Pr.zy pierwszym crzytaniu mqdowe­
go projektu ustawy o powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 
szałek Barcikowski udz:iel:i<ł głosu wi­
ceprezesowi Rady IMinistrów - to"·· 
Hilaremu Chełchowskiemu. 

Przemówienie wicepremiera 

tow. H. Chełchowskiego 
WYSOKA IZBO! 
Przedkładając do zatwierdzenia 

Wysokiemu Sejmowi uchwalony przez 
Prezydium Rządu projekt ustawy o 
powszechnej elektryfikacji wsii i o· 
siedli, pragnę zatrzymać się nad jej 
węzłowym znaczeniem w gospodarce 
narodowej. 

Projekt Planu 6-letniego przewidu 
je, obok rozbudowy i rozwoju prze­
mysłu, ROZWóJ ROLNICTWA. 

W projekcie Planu 6-letniego za.kła­
da się wzrost umaszynowienia rol· 
nictwa, wzrost zużycia nawozów 
sztucznych, wzrost budownictwa in· 
wentarskiego i mieszkaniowego, 
wzro.gt powszechnych i średnich szkół 
na wsi. Projekt· Planu 6-letniego za­
kłada podniesienie przychodowości z 
hektara, rozwój hodowli, podniesie­
nie jakości płodów rolnych i inwenta 
rza. żywego. 

Wszystkie te sprawy są dźwignia 
mi w podnoszeniu kultury mas }udo 
wych i dobrobytu mało i średniorol­
nych chłopów i wiążą się jak najści· 
ślej z Planem fi-letnim, który zakła­
da budowę zrębów socjalizmu na 
wsi. 

Jedną z ważnych dźwigni w budo­
wie socjalizmu na wsi jest ELEK· 
TRYCZNOść. Dotychczasowa je· 
dnak elektryfikacja wsi nie uwzglę· 
dniała należycie tej części chłopów, 
która jest najbardziej zwi1;1zana J: 
władzą ludową i która potrzebuje 
pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopnin 
jak dotrchczaa. 

W okresie od wyzwolenia do 1949 
roku włącznie zostało zelcld;ryfiko· 
wanych 11.4::i6 gromad i osiedli, co 
stanowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenny i wojenny. 

Dotychczasowy system 
krzy wdzil średnio- i 
małorolnych chłopów 

Dotychczasowy system eleh-tryfika 
cji wsi kierowany przez komitety 
elektryfikacyjne, do których powdzie 
rali się bogacze i ich tausznicy, unie 
możliwiał mało i średniorolnym chł:> 
pom w zelektryfikowanych wsiach 
przeprowadzenie instalacji wewnętrz 

Dążąc do rozpętania wojny brało· 
bbjczej - reakcyjna klika tl-Syn· 
Mana. pośpiesmie zabezpieczała so­
bie tyły. Wprowadziła ona. w Korci 
Południowej reakcyjny reżim poli· 
cyjny. Celem usprawiedliwienia przy 
gotowań do wojny bratobójczej -
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała starcia zbrojne w oko­
licy 33 równoleżnika, stwarzając at­
mosfer~ niepokoju i usiłując przertu 
cló winę za swe prowokacje na ludo­
wo-demokratyczny rząd koreański. 

I' n L•- co •• I .... _. ·-- - .... .,,,,., ~ ro .... ot ·c .... nych. Skutek był taki, że w 10.290 _....,z, I.I p w 7 o„ z „ • e I „ a '311.l „ n• z. e I do dziś zelektryfikowanych groma· 

ROSN- IE FALA ZOBOWIĄZAN' ~:~Ów~i:li!:r:~::;e9:0~~00~0 abo· /" ' Dla usunięcia tego niesprawiedli-
wego stanu zamierza się prowadzić 

' · w ciągu sześciu lat do-elektryfikację. 
„ „ 6 • M • łt t L • Po dl.11gio - elektryfikację dotycl1 

W toku przygotowań do ,,wyprawy 
na północ" zdrajcy, działając według 

na czesc roczntC)' an1.es u tpcowego ~~j~r:!~~~~afz~l'Za~i:~~łyb:; 
• padki, kiedy ciągnięto linię wysok.ie-

dyrektyw imperialistów ameryka6- Z każdym dniem rośnie i potężnie- i· sięwzięć inwestycyjnych. Praco" ii­
i.kich - nie zawahali się przed zmo- je Czyn Lipcowy. Powstał w niewiel- cy oddziału transformatorów zobo­
wą ze znienawidzonymi wrogami na kiej miejscowości - w Tarnowskich wiązali się wykonać ponad plan pro­
rodu koreańskiego _ militarystami Górach, a już obiegł prawie całą dukcję wartości około półtora milio 
japońskimi. Polskę. Niedługo nie będzie zakładu na złotych. Oddział składni aparatów 

• pracy, który by nie wziął udziału w da ponad plan produkcję wartości o-
* * tej potężnej akcji, mającej na celu koło 5 milionów złotych. Bakeliciar-

Po omówieniu ciężkiej sytuacji e· uczczenie święta Odrodzenia. nia wypełni plan za lipiec do 22. VII. 
konomicznej Korei Południowej pod W fabrykach, w instytucjach po- ?r. Pr~cownicy ruc~u wykonają. i ;.a 
reżimem antynarodowej kliki Li- deJ'mowane sa. naJ'różnieJ'sze zobowią msta.luJą u. rządzema do przyr, ządow 
Syn-Mana - Kim-Ir-Sen oświadczył: h d h 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej zania przez robotników, pracowni· rur Jarzemowyc p~zy woc .pra-
Republlki Ludowo • Demokratycznej l~ów umysło,\rych, zobowiązania, któ· ~a_ch or:iz przysposobi'! urzą.dz~1a do 
wespół z wszystkimi demokratyC".my re na dzień 22 lipca przyniosą kra- sc1skam~ kondens.atorow .. Wydział z,~ 
mi, patriotycznymi partiami i organi- jowi, całej klasie robotniczej milio· opatrzema zo~owiązał s1ę upły~i;i1c 

ny złotych dodatkowej produkcji, z~ędne m~teriały na sum~ 7 m1ho-
zacjami społecznymi, wespół z naro- olbrzymie oszczędności, dziesiątki no now zł .. Bmro ko:istrukCYJ.ne wyko.na 
dem całej Korei dokładał wszelkich wych placówek socJ'alnych. wszystkie plany 1 rysunki do 5 hp­
wysiłków celem uniknięcia nieszczę-
ścia wojny bratobójczej i celem po- Rocznica uchwalenia Manifestu ca. 
kojowego zjednoczenia naszej ojczy- . ~K~~· który położył P?dwaliny pod Tow. Zdrojewski, korespondent z 
zny w drodze pokojowej, bez przele- 1::.tm~me Pols~1 ~udowcJ, ~b~hodzona PZPJG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 
wu krwl. , będzie szczegolme uroczyscie przez zawiadamia nas, że pracownicy skrę 
JQż w 1948 r. wspólna narada I robotników Łodzi. calni zobowiązali się przejść na obu· 

przedstawicieli partii i organi2acji I Oto, co pisze nam o zobowiąza- stronną obsługę maszyn, dzięki cze­
spo. łeczn. ych Ko. rei .Północ. nej i Polu- ni ach lipcowych ko1·espo11dent z Za· mu przysporzą oszczędności w sto­
d ds ęł p ó sunku rocznym n~ sumę około półto-

mowe1 pr~e ięwzi a pierwszą r • kładów Wytwórczych Aparatów Te- ra miliona złotycii. 'rkacze z sali Nr 
bę osią.gmęcia pokojowego zjedno- . . . 
czE'nia kraju. Próbę tę udaremniła lefon1cznych, tow. Szczyg1elsk1: 4 postanowili wszyscy do końca bie-
wówczas klika Li-Syn-Mana, któr.i, „W nowym etapie realizacji Pl~u żącego roku przejść na zwiększoną 
przeprowadziwszy przy pomocy im· 6-letniego załoga . ZW AT pragnie obsługę krosien, dając w ciągu roku 
perialistów amerykańskich i ich na- także zwiększoną \\'Yd!ljnością pracł', 3,5 mil. zł oszczedności. 
rzędzia - koreańskiej komisji ONZ wzmożonym stosowamem rac.1onal~; Pracownicy Centrali Zaopatrzenill 
-· separatystyczne i fałszerskie wy. z~torstwa i no:vatorstwa pr~yc~ymc Przemysłu Odzieżowego - jak pisze 
bory w Korei Południowej w maju się do szybszeJ budowy . socJ~hzD?-u· korespondent tow. Cybulski, zobowią 
1948 r. - wzmogła przygotowania do Wyrazem tego są zobow1ązama, Ja- zali się - w związku z zapoczątko­
zbrojnej napaści na północną część kie podjęliśmy na uroczystym zebra wanym współzawodnictwem między. 
kraju. niu. Trudno wyliczyć wszystkie zobo zakładowym przez ZPO im. Więckow 

Celem osiągnięcia pokojowego zje wiąza~ia indY\~idualne. J~st ~eh ba? skiego oraz ZPO świebodzice, za­
Clnoczenia i całkowitej niepodleglr' - dzo w!el~. Zarowno z ~z1~dz'!11y. us· cpatrzyć te zakłady we wszystki'e ar 
ści kraju - w czerwcu ubiegłego ro- ~r.aw;i1en.1a prac.y, .podmes1ema, J.a.l;:o tykuły, surowce i dodatki w wystar­
ku 71. partii patriotycznych i org'lnl- sc1, Jak 1 wzmozema oszczędnosc1. czających ilościach, aby do końca br. 
zacji społecznych, połączonych w W imieniu działu Inwestycji ob. nie powstała groźba postoju. Pra­
Zjednoczonym Demokratycznym Fi, ·n \Io wicki złożył zobowiązanie przed- cownicy Centrali postanowili do koń 
cle Patrinfvt'7nvm KnTei - '>'nłns1lo ( ,·minowel!'O wvkonania wielu nrzetl ca bieżaceJ?O miesiaca usunać wsze]. 

• 

kie niedokładności w kartotekach, wy I prowadzić remonty tokarek na od- go napięcia obok wsi biedniackiej, 
nikłe podczas księgowań transakcji dziale I. omijając ją. 
pierws'Zego h-wartału. Pracownicy warsztatów elektrycz- Na podstawie przedłożonego pro- . 

. * .• * . i:ych zobowiązali się do oczyszczenia jektu ustawy elektryfikacja wsi i o· 
W dmu wczoraJszyn1 podeJmowała wszystkich automatów i potlstacji o- siedli wejdzie do ogólnonarodowego 

zobowiązania produkcyjne na cześć raz do przeprowadzenia radiofoniza. planu gosPodarczego według założ~!i 
święta Odrodzenia 22 lipca załoga cji zakładu. państwowego ' planu inwestycyjnego. 
PZPB im. J. Marchlewskiego. Członkowie ZMP i SP zobowiazali I Właściwe zjednoczenia energetyczne 

W oll>rzymiej sali świetlicy zgro- się do przepracowania 300 godzin opracują PLAN ELEK:1:RYFIK~­
madziło się kilkuset robotników i pra społecznych przy porządkowaniu te- CYJ~Y danego terenu, k ·?ry będ.~1e 
cowników. Po przemówieniu przewod renu fabrycznego. Podobne zobowią- za~w1e~dzony przez prezyd~um WOJC• 
niezącego rady zakładowej, tow. Mar zr.nia podjęli rracownicy straży po- wód:z;k1ej Rady Narodowe]• 
ciniaka, tow. dyr. Wypych przypom-
niał zebranym, jaką to rocznicę ob- żarnej i przemysłowej oraz pracow-
chodzić bedzie klasa robotnicza w r.icy umysłowi. Państwo zwiększa 
dniu 22 lipca. Ponadto zostały podjęte zobowią- dl • 
Następnie miejsca na trybunie za.j- z:mia o charakterze socjalnym i gos- pomoc a WSI . 

mowało kolejno wielu i·obotnioków i podarczym. Wychodząc z założenia, że elektry 
przedstawicieli poszczególnych od- Na zebraniu załogi Zakładów im. fikacja wsi wymaga poważnych wkła 
dz;ałów, składając zobowiązania pro Strzelczyka podjęto szereg zobowią dów materiałowych i kosztów pie­
dukcyjne. zań dla uczczenis rocznicy Manifesi;u niężnych, rząd postanowił iść z je:;z 

Załog;i przędzalni i tkalni zobowią Lipcowego PKWN. cze większą. niż dotychczas pomocą 
zała się w ramach Czynu Lipcowego Aktyw techniczny zobowiązał się wsi, a w szczególności robotnikom 
podnieść jakość produkcji o 2 proc. do dnia 22 lipca hl'. umkonać ponad 1 

Z ł W k · 1 · b · ł "~ rolnym, chłopom bezrolnym, małoro · a oga Y ·oncza ni zo ow1ąza a plan 2 wiertarki typu W-II 40. Odlew 
się na dzień 22 lipca, dodatkowo dać nia przyśpieszy 0 50 procent oczysz nym i średniorolnym. Objęte planem 
25 tys. m tkanin oraz plan roczny czanie surowych odlewów, skracając powszechnej elektryfikacji wsi na da 
wykonać do dnia 12 grudnia, dając tym samym cykl i>rodukcyjny z. 6 na ny 'rok gromady będą miały dopro· 
dodatkowo 1.500.000 m tkanin. 3 tygodnie. Oddział transportowy zo 

Przy niemilknących okrzykach na bowiązał się na dzień 22 lipca br. wadzoną linię elektryczną do budyn-
cześć przodowników pracy, złożyła uprzątnąć zwały żu:ila, znajdują~ego ków oraz założone w tych budynkach 
'Zobowiązanie . prządka Józefa Kl-zy. się na terenie fabryki. urządzenia odbiorcze według ustalo· 
żaniak, postanawiając podnieść swą Biuro konstrukcyjne wykona rysun nych przez rząd zasad. 
produkcję o 10 proc. 

W imieniu pracowników kotłowni lti do specjalnego sprzęgła do dnia Prezydia. wojew6dzkicb i powiato-
złożył zobowią'Zanie tow. Nowicki: 22 lipca br., a tym samym skróci wyeb rad narodowych powołają KO 

Pracownicy kotłowni postanawia- cykl produkcji 0 cały miesiąc. MISJE ELEKTRYFIKACJI dla ;;pra 

J·a. do dnia 22 lipca wyczyścić kocioł Brygada remontowo • gosPodal'cza 
b · ł · 1 ~ 1 wowa.nia spoltl(ll];Dej kontroli nad po wodnorurkowy, kotły płomiennicowe zo owiąza a się wyma owa" sa ę ze. 

oraz uszczelnić rury ogrzewające i brań oraz uzupełnić brakującą ilość wszechną elektryfikacją oraz dla • 
wymienić wszystkie stare zawory. h"l'zeseł. piniowania. projektów miejscowych 
Wydział ruchu zobowiązał się na Załoga zobowiązała się również dn , „Ianów elektryfikacji wsi i o'=ed!ł. 

dzień 22 lipca wykonać prysznice dla przyśpieszenia i:>rodukcji walcówki o I 
WYdziału mechanicznego oraz prze- cały miesiae. (Dokończenie na str. 2-ej). 

• I 



str. 2 Nr ITT 
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~~ws.zee.hna elekłryłikacia wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zinlafla ·ustrf)ju adwokatury 
Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 pósiedzeniu ·· Sejmu RP 

Naród koreański udaremni·· 
prowokacyjny zamach na swą 

wolność i niepodległość 
~okońazenie ze str. 1-ej) ldócanla jego komunikacji i pr.tywta 

cania komitetów ludowycu. 
(Dalszy ciąg ze str. lJ>Ó) · gwarancJ"i nra "dł h p • ·1 N 'd k . ki · i -~, . „ w1 owego wyc owa· odkresliła ona, że omawiane uslawv Projekt ustawy o zmianie ustroJU wac aro oreans powm en w 

w zmożoną WSpólpracą rua przyszłych pokoleń na poźy:;ek są świadectwem tego, jak ogromne adwokatury został jednogłośnie prZl:Z tej wojnie, prowadzonej przeciwko 
"' Robotników i chłopów, przedsię-

Ludowej Ojczyzny. znaczenie przypisuje rząd, partia 1 Sejm przyjęty. klice I.i-Syn-Mana, bronić Koreań· 
sparaliżować akcję W imieniu Komisji Prawniczej i klasa robotnicza najmniejs1ej komór- Po powiadomieniu Izby o wplynię- skiej Republiki Ludowo-Demok(atvc1. 

~e~ulaminowej mówca wnosi o przy ce społeczeństwa, jaką jest rodzina. c~u interpelacji poselskiej, która zo- nej l jej konstył11c11, zllkwlclować im-

biorców i inteligencję Południowej 

Korei Kim-Ir-Sen wezwał, by czyn­
nie pomagali w wyzwoleniu południo 
wej części kraju. wroga klasowego Jęcie przez Sejm trzech referowanych W yłosowaniu Izba jednogłośnie litanie przesłana prezesowi Rady Mi- lyludo":ą i . f~szystowską władzę .m;i-

projektów ustaw. przyjęła wszystkie trzy ustawy. nistrów wicem·arszałek Barcikowski rlonetel\ Li-Syn-Manii, ustanowio tą 
W tej akcji wróg klasowy niewąt­

pliwie będme usiłował utrudniać. ba 
mowne tempo rozwoju wsi. Dlatego, 
by się mu przeciwstawić, by plan 
elektryfikae.ii wsi wykonać, by z nad 
wyżką wykonać plan zelektryfikowa 
nia w r. 1950 - 1.150 gromad - po· 
trzebny jest źywy odział w „racy 
propagandowej i organizacyjnej 
gmdnnych rad narodowych, ich .prezy 
diów, partii politym;nych I Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Gromady, objęte planem elektry­
fikacyjny.ro, winny dostarCflyć w mia 
re możliwości ludzi do pracy za od­
płatą, jak również koni do zwózki 
materiałów. W ten s.posób wyn::igro 
dzenie rza pracę wypłacone właści­
cielom budynków przy przeprowa1za 
niu elektryfikacji wsi może przekro 
czyć poniesione kos.zty elektryfikacii 
danego goSiIJodars.twa. 
Przedłożona uchwała rządu w spra­

wie pia.nowej elektryfikacji jest jesz 
cze je<lnym oslą.gnięci6m, .ieszcze jed 
ną dźwjgnią wsi polskiej w jej pra­
cy i walce na drodze do socjalizmu 
l dlatego proszę Wysoki Sejm, w i­
mieniu niądu, o przyjęcie pnedłoto­
nej ustawy. (Oklaski). 

Projekt ustawy o powsrzechnej e­
lektryfikacji wsi i osiedli Izba skie 
rowała do Komisji Przemysłowej o­
raz Rolnictwa i Reform Rolnych. 

w następnych punktach porządku 
dziennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego czy­
taniia, rządowe projekty ustaw: 

o podatku gruntowym oraz 
w sprawie rejestru inżynierów 

i techników. 
Po zmianie.składu osobowego Ko­

misji Rolnictwa i RR, z której na 
wniosek klubu PZPR odwołany w­
stał w iz.wiązku ize sprawowaniem 
funkcji wiceprez-esa Rady Ministrów 
- członek tej Komisji pos. tow. H. 
Chełchowski, Lz.ba przystąpiła do na 
stępnych trrzech punktów porz:JdkU 
dziennego, traktując je łączme. 

Sprawozdania Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym pr.1-
jekcie ustawy - kodeks rodzinny, o 
przepisach wProwadzająoych kodP.kS 
rodzinnY' i o t"2ądowym projek;:ie 
iistawy o postępowaniu niespornym 
w sprawach rodrz.innych oraz w spra 
wach z zakresu kurateli złożył oos. 
Jodłowski. 

Kodeks rodzinny 
odpowiada potrzebom 

mas pracujqcych 
To, czego nie dokonały rzą'.ly ka"Pi 

talistyczne w ciągu 20 lat - s-twier 
dza pos. Jodłowski zrealizował 
rząd Polski Ludowej w d1·ugim r<>'ku 
po wyzwoleniu. 

Kodeks rodzinny jest pierwszym 
doniosłyui wyrazem przebudowy 
polskiego prawa cywilnego. 

W społeczeJistwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowadzały się 
przede wszystkim do zagadnień ma 
jątkowych. 

W społeczeństwie socjalistyczny1n 
zagadnienia małżeńs.tw~ · i i·odz.iny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków majątkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzin 
ne, które wyzwalają się spo·d :zniek 
ształcającego je wpływu ka.pitali 
stycznej własności prywatpej. 

Nasze nowe prawo -- wzo.rem pra 
wa i;ocjalistycznego - normować bę 
dzie instytucję rodziny i mał:ieństwa 
na nowych zasadach, przede wszyst 
kim przez wyodrębnienie prawa ro 
dzinnego w osobny dział prawa i u­
niezależnienie go od norm prawa ma 
jątkowego. 

Omawiając w dalszym ciągn swe 
go sprawozdania przepisy kodeksn ro 
dzinnego, pos. Jodłowski stwierdz:a, 
że najważniejszą zdobyczą tego pra 
wa - to re·alizacja pełnego równo­
uprawnienia kobiety i mężczyzny." 

Nowe prawo małżeńskie przynio­
sło znakomitą poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozamałżeńskim, 
znosząc ich dysla·yminację, utrzymy­
waną pnez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małżeństwo i 
rodz.iny mogły spełniać należycie swo 
ją funkcję społeczną - nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie . małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako tW>t>­
ru żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mał 
żeństwo za instytucję świecką, usta­
nawiając, że małżeństwo zostaje za­
warte przez złożenie oświadczenia o 
wstąpieniu w związek małżeński 
przed w·zędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiaj~ strm1 
możności dopełnienia obrzędów reli­
gijnych. 
Podkreślając na zakoi1czenie, że no 

we prawo rodzinne jest prawem na· 
wskroś nowoczesnym, odpowiada.ją... 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, że stanowi rzeczywi­
sty wyraz postępu społecznego w 
dziedzinie stosunków rodzinnych i 
małżeńskich poseł Jodłowski 
stwierdza, że stanie się ono jedna z 

* * "' W ostatnim punkcie porządk.u zamyka' posiedzenie. i w P~!udniowe~ części ~?publiki, w; 
W dyskusji nad referowdnymi dziennego pas. Kiernik (ZSL) złożył Następne posiPdzenie Sejmu Usta- zwobr połndmowa czc;sc naszej (),-

projektami ustaw pierwsza zabrała sprawozdanie 0 rządowym proiekcie wodawczego RP odbędtzie się dziś .
1 
czvzny spod P:1~~wanla kliki tl·Sy'l· 

głos pas. tow. Sztachelska (PZPR). ustawy 0 u$troju adwokatury. dnia 28 czerwca. . Mana, przywror1r tam komltpty !11-
~---------;:------------------------__: ______ __:~--------_;_ ______ ..:....:~.::.._.::.::.._:.::::....:.:_::::_ ______________ ~ dowe - prawdzi\ve organa \vladzy 

Powinniśmy, pod sztandarem Korea1t 
sklej Republiki Lndowo-Demokratycz 
nej, doprowa<lzlć do końca zjednocze 
nie ojczyzny I stworzyć jednolite, nie 
zawisłe państwo demokratyczne. 

. W druga, ·roc:znlcł\ 
rezolucji · Bi ra Bnformacyinego 
p R~ED dwoma laty rezolucja 

B1~ra Informacyjnego Partii 
Komumstycznych i Robotniczych 
zdemaskowała i obnażyła przed 
klasą robotnicz.ą istotę titowskiej 
ag~ntury imperializmu. Fakty, 
ktore ujawniły się w przeciągu 
tych dwu lat dowiodły, jak hi­
storyczne znaczenie dla rozwoju 
ruchu robotniczego ma ta rezolu­
cja, w jakim wielkim stopniu po­
mogł~ ~na. partiom robotniczym. 
w. _teJ. hczl11e i naszej partii uwol 
me ~1~. od wypaczeń i odchyleil 
od hnu marksizmu-leninizmu i 
oczyścić szcre~i partyjne z ob­
cych i wrogich elementów. 

W ciag\I minionych dwu łat 
!'rowo~ato~zy titowsc:v pogłębili 
i rozwmęli swą politykę zdrady 
narodu jugosłowiańskiego. Oddali 
_oni . wszystkie zasoby i bogactwa 
kraJu do dyspozycji wielkich kon 
cernów l<apitalistycznych i prze­
kształcili Jugosławię w kolonie 
amerykańskiego imperializmu i 
jego bazi: wypadową przeciw na­
rodom bałkańskim. 

Szajka Tito, Kardela, Rankowi 
cza i J):iJiJasa stała się jednym z 
narzędzi totalnej dyplomacji aio­
m~wych lmlobójców, przy pomocy 
~torego. usiłują oni siać dywersje; 
1 orgamzowaó szpiegostwo w kra 
jach demokracji hulowej. Proces 
Rajka na Węgrzech i Kostowa w 
Bułgarii odsłonił ponure kulisy 
tej zbrodniczej akeji i wyciągnął 
je na światło d-zienne w całej 
ohydnej JJagości. · 

i frazesem opanowali oni władzę 
pailstwową, aby wydać naród 
imperialistom. 

Po procesach- Rajka i Kostowa 
faszyści belgradzcy nie próbują 
nawet osłaniać swej zdrady. Na 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjedncczonych wy 
stąpili oni jawnie jako agentura 
amerykailskiego imnerializmu. u­
czestnicząc we wścieklej kampa­
nii oszczercze.i przeciwko Związ· 
kowi Radzieckiemu. 

Ich „zasługi" zostały nagrodzo­
ne bezprawnym wyborem do Ra­
dy Bezpieczeństwa, aby tym 1'1-
twiej Mogli odgrywać rolę narzę­
dzia amerykańskiej dyplomacji. 
W tym właśnie charakterze ti­
towski delegat z lokajską gorli­
wością popierał amerykańskie 
wnioski niedopus-:ic'l!enia do ONZ 
legalnych przedstawicieli narodu 
chińskiego i bezprawnei:-o utrzy. 
mywania w ONZ kuomintangow­
skich przedstawicieli Czang Kai­
szelta. 

Szczególnie ohydną rolę odgry­
wają faszyści titowscy, orgamzu­
ji\c dywersję przeciwko walce, ja 
ką pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego prowadzi ludzkość z 
po<lżegaczami wojennymi. 

Ale rnimo terroru wzrasta z 
dnia na dzień opór ludu jugosł11 

wlańskiego przeciwko faszystow­
skim zbrodniarzom. Odraflza,fą 
się działające w podziemiach ot· 
ganlzacje komunistyczne, prowa· 
dząc klasę robotniczą i pracn.Jąc<' 
chłopstwo do wallti ze zbrodnia­
rzami titcwskimi. któryeh gest11 -
powsld reżim skazany jest nlcu· 
chronnie na zagładę. 

Im bardziej oddalamy sic: od 
dnia ogłoszenia historyczne.i rez<1 
luc,ji Biura fnformacy,inego Par­
tii Komunistycznych i Robotni· 
czych, z tym większą jasnością wi 
dzimy je,j znaczenie i wagę. D1if;' 
ki czujności, rewolucyjności I 
doświadczeniu Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bołs:i:ewi­
ków) zdemaskowano zdradę ii­
towskie.1 kliki i wska'lano prawi~ 
dłowa drog<: ruchowi robotnif''.!.e­
mu, Przykład titow:;kie.i dywersji 
jeszcze raz potwierdza tę praw­
tlę, że bez partii rewolucyjnej, o­
partej na zasadach leninowsklcl>. 
klasa robotnicza jest bezbronna. 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
partie komunistyczne i robotnicze 
zahartowa.ły się i ubojowiły. Jest 
w tym wielka 'T.asługa rezołuc.il 
Biura lnformacy,inego, kt6ra 
wskazała, że JEDYNĄ DROGĄ 
BUDOWY SOCJALIZMU JF..ST 
WIERNOS.C ZASADO!\I MAR.U:­
SIZMU - LENINIZMU, NIERO· 
ZERWALNA WIĘŻ Z OJCZYZ· 
NĄ SOCJALIZMU - ZWIĄZ· 
KIEM RADZIECKIM I JEGO 
KlEROWNłCZĄ SIŁĄ - PAR· 
TIĄ LENINA, STALINA. 

Wojna. do której prowadzenia zmu 
szono nas, jest po naszej stronie woj 
nlj. sprawiedliwą. wo1ną o zjednoc1e­
nie i niezawi!:łość ojczyzny, o wol­
ność i demokrację. 

* "' * 
Następnie Kim-Ir-Sen wezwał Ar-

mię Ludową i oddzial'y" straży grankz 
nej do odważne1 obrony zdobyczy <le 
mokracji. 

Nasza Armia Ludowa-oświadczvł 
on - wychowana jest w duchu po­
szanowania narodu i ojczyzny. o kto­
rych Interesy •vałczy. uzbrojona we 
współczesną technikę. 

Kim-Ir-Sen wezwał ludność pół­
oocnej części rnpublild do przestaw~e 
nla całej swej pracy na potrzeby wo 
jenne, do zmobilizowania wszystkich 
sił w celu bezlitosneqo i i:zybkieuo 
ro7qromienia wroga. Należy-stwier­

dził Kim-Ir-Sen - podporządkowar 
całą dział.:1lność celom wojny i zada­
niom, związanym z rozqromieniem 
wroga organizować na skalę ogólno 
narodową pomoc dla Armii Ludowej, 
uzupełniać niepn;erwanie jej szeregi, 
zaopatrywać front we wszystkie ko­
nieczne materhłv wnewnir szybkie 
zaepat·rzenie armii w broń i amunidę 
i organizować szeroką pomoc rannym 
źołnierzom. Konieczne jest zorgani­
zowanie pracy w kierunku umocnie­
nia zaplecza Armii Ludowej, w ten 
sposób, by zaspokoić w pełni potrze­
by front& 

Dalej Kim-Ir-Sen zwrócił się do 
partyzantów i partyzantek południo­
wo-koreańskich. wzywając ich do 
czynnej pomocy na rzecz Armil Lu­
dowej, do rozszerzenia walki ogólno­
narodowej, do niszczenia wroga, :i;a-

Zwracając się do żołnierzy i ofke­
r@w tzw. armii obrony narod~wej, 
k:1m-Ir-Sen wezwał, by skierowali 
broń przeciwko wrogom ludu koreań 
skiego - zdrndziecklej klice Li-Syn· 
Mana - i w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników o 
jedność I wolność ojczyzny. 

Na zakończeni~ Kim-Ir-Sen oświad 
czył: 

Drodzy rodacy! Rząd zwraca się 
do całego narodu koreai1skiego z 
apelem, by skupił się jeszcze bar­
dziej wokół rządu Koreańskiej Re 
puilliki Ludowo-Demokratycznej, 
aby szybciej rozgromić siły zbroj 
n.e marionetkowej kliki Li-Syn­
Mana, zlikwidować jej reżim po­
licyjny, wywalczyć chlubne zwy­
cięstwo oraz zapewnić zjednocze­
nie i niezawisłość ojczyzny. Hi­
storia świadczy o tym, ze naród, 
stający zdecydowanie do walki o 
-;wą wolność i niezawisłość, jest 
niezw;yciężony. Sprawa naszego 
narodu jest słuszna. Zwycięstwo 

powinno być udziałem naszego na 
rodu. Jestem przekonany, ze słus'Z 
na walka o ojczyznc: i naród za­
kończy się zwycięstwem. Nadszedł 

czas zjednoczenia naszej ojczyzny! 
Idźmy &miało naprzód z wiarą w 
zwycięstwo! Wszystltie nasze siły 

-na poonoc naszej Armii Ludo­
wej i frontowi! Wszystkie nasze 
siły - na rozgromienie i unice­
stwienie wroga! Niech żyje naród 
koreański, który powstał do ogól­
nonarodowej. · sprawiedliwej woj­
ny! Niech żyje Koreańska Re!>u· 
blika Ludowo-Demokratyczna! Na 
przód do zwycięstwa! Procesy te pokazały klasie ro• 

botnioze,i, jak dawno i z jaką per 
fidią przygotpwywała zdradę tl­
towska banda d~wersyjna. 

Dziś wiemy już, ze to jeszeze 
podezas wojny nawiązała ona kon 
takty z amerykańskim i angiel­
skim wywiadem, nie gardząc zre 
sztą bliskimi kontaktami z gesta­
po. Po wojnie wypełńiała ona !;ci 
śle rozkazy swych mocodawców 
organizowania clywersji w ruchu 
robotniczym w krajach demokra­
cji lu~owej, dywersji wymierzo­
nej przeciwko kierowniczej sile 
ruchu robotniczego - WKP(b) t 
przeciwko Zwią:zkowi , Radzieckie 
mu. Od lat planowo choć niepo­
strzeżenie niszczyli titow~cy słu­
gusi imperializmu Partie Komunl 
styczną Jugosławli aż uczynni ją. 
bezwolnym narzędziem w rękach 
siepaczy Rankowicza. Kłamstwem 

Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
brej woli, niezależnie od przeko­
nań politycznych i wierzeń reli­
gijnych, podpisują się pod Apelem 
Sztokholmskim. titowscy faszysei 
zabraniają w Jugosławii zbiera­
nia t>odnisów pod Apelem. Gtly 
miliard ludzi zaciąga się w s:iere 
gi obroitców pokoju banda titow­
ska ogłasza się żołdakami atomo­
wej dyplomacji, żołdakami ludo­
bójczej polityki. • 

W d"lie11zinie polity!ci wewnętrz 
nej zdrada titowska. doprowadai­
ła do zafa,mania się gospodar~ 
narodowej, do nę11zy mas pracu­
jących, do oddania ludu pracują­
cego wsi w ręce wyzyskiwaczy 
kułackich, do popierania elemen 
tów kapitalistycznych, do restau­
racji kapitalizmu w .Jugosławii. 
Lud pracująr.y, wyzyskiwa,ny ł 
ograbiany przez administrację Ti 
to-Rankowłcz ua rzecz amerykań 
skich imperialistów cierpi strasz­
ną nl)dzę. Po:i:bawiony zdobyczy, 
wywalczonych w bohaterskich 
walkach z faszyzmem, lud pracu­
jący trzymany jest w straszRYill 
terrorze pachołków Rankowicza.. 

Opinia amerykańska ostrzega Trumana 
przed awanturn_iczq polityłćq na · Da\ekim Wschodzie 

WASZYNGTON (PAP) - Ti·u- pomocy wojskowej dla sił zbrojnych 
man złoliył oświadczenie, w którym Fr1ncji, walczących w Indochinach, 
żakomunikowal, że wydał zlecenie , jak równie.i dla sił zbrojnych mario­
amerykańskim siłom lotniczym i mor netkowego rządu Bao Dai'a. Do Indo­
skim, by okazaly pomoc wojskom ma cl1in uda się amerykańska misja woj 
rionetkoWejl'o rządu poludniowo - ko- skowa, która dbać będzie o „ś<:iRłą 
reańskiego. Prezydent Truman zak'>- współpracę wojęk francuskich i wojsk 
munikował równocześnie, że zlecił flo Bao Dai'a". 
cie morskiej, by „nie dopuściła do • 

* • 
NOWl' JORK (PAP). - •nzienmki 

ataku, na Formo.zę". Prezydent USA 
podał dalej do wiadomości, że wydał 
zarządzenie w sprawie zwiekszenia omawiają obszernie wypadki w Ko-
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Koreanska Republika ·Ludowo-Demokratyczna 
. 2'Z -MILIONOWY naród ko-

reański W)'2:Wolony został z 
jarzma japońskiego imperializmu 
przez Armię Radziecką. Wojska 
amerykańskie wylądowały bo­
wiem w Korei Południowej do­
piero wówczas, gdy Armia Ra­
dziecka roogromiła ja!J)OI'iskich 
imperialistów. Nastą;pił wówcza~ 
pod.ział Korei na dwie strefy okt1 
pacy.llle: Koreę Północną i Po­
łudnit>wą, rozdzielone linią de­
marlrncyjną biegnącą wzdluż 38 
równoleżnika. W myśl umowy z 
-roku 1945 głównodowodriący obu 
~.tref mieli możliwie jak najszyb­
ciej ustaJić procedurę utworzenja 
ogólnokoreańskieg0 rządu prowi­
zorycznego. Srzczegółowe czalece­
nia w tej spraw;ie ustalono na 
konferencji stycrzniowej mm1-
strów spraw .zagranicznych 
trrzech mocarstw w !Moskwie. 

Amerykanie an~ myśleli jed­
nak tnymać się tych zaleceń. 
P.rzybyU oni do Korei w charak­
terze ZDOBYWCOW. Swą diiar 
łalność rozpocrzęli od rozpedze­
nia komitetów ludowych utwo­
rzonych pl"Ze.z naród koreański. 
Już w paźdrzierniku 1945 roku 
szef amerykańskie j administracj; 
wojskowej ex gen. Arnold cy­
nicznie oświadczył, że w Korei 
Południowej gospodarzem nie jest 
naród koreański, lecz amerykań· 
ska admi.ni!1tracja woaskowa. 
Słowa gen. Arnolda były reali­

zowane. U steru władczy Kore: 
Południowej Amerykanie posta­
wili zdra.jców niWOdu koreań­
skiego - ludzi, którzy Wj>'Sług1-
wali się jaipońskim oklupantom, 
ludzi, którrzy jak Li Syn Man są 
od lat zwykłymi agentami ame­
rykańskimi. Korea Południowa 
prrzeksrz.tałcona została w kolonię 
·amerykańskiego imperializmu -
bogactwa kraju znalazły się w rę 
kach amerykańskich monopoli. 
W kraiu rozszalał tP.rTY)r i iak 

to pnzyznał jeden tl reakcyjnych 
dzienników amerykańskich, ,;w 
wielu rejonach Południowej Ko­
rei panuje terror, który nie ma 
sobie równego na świede". Prie­
szło 150 tys. b1>jowników o jed­
ność i niepci11 i-:>"łcść0 Korei wtrą­
conych zostało di> wię7Jień. 
Gwałty stosowane prrzez Ame­

rykanów wywołały wśród ludno 
ści Korei Południowej falę ma­
'!owcgo ruchu oporu. W paździer 
niku 1946 roku zastrajk0<wało 40 
tys. robotników. Strajk ten, tłu­
mion;v prv.y pomocy amerykań­
skich karabinów maszynowych 
przerodzlł się w zbrojne powsta­
nie, które objęło liczne miej.sco­
wości. W tej bohaterskiej akcji 
brało udział ponad 2 miliony Ko­
reańezykó,v. 

Naród koreański nigdy nie za­
przestał walki prrzeciwko amery­
kańskiemu okupantowi i jego 
sługusom spod znaku Li Syn 
Mana. Co pewien czas wybucha­
ją w Korei Południowej powsta­
nia ~b'rojne, a walka party­
rz:ancll:a trwa nieprżerwanie. Bio­
rą w niej udział robotnicy, chło­
pi, rnemieślnicy, studenci. O na­
sileniu tej walki świadC'Zy fakt. 
że w ciągu kwietnia b. r. pa· 
trioci stoczyli l400 walk z woj­
skami rządowymi. 
Zupełnie odmiennie prrzedstawia 

się sytuacja w Korei Północnej . 
Armia RcdzierJca przybyła bo­
wiem do Karel w charakteri.e 
WYZWOLICIELA. Gospodarzem 
kraju jest naród koreański, któ­
ry reałitzując swe odwieozne dą­
żenia, proklamował utworzenie 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i przeprowad~ił stzereg reform 
demokratycznych, jak reformę 
rolną, nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu. postenowe usta 
wodawstwo pracy, wolność sło­
wa, prasy, rzebrań i s-towarzy­
Śzeń. równouprawnienie kobiet. 

upowszechnienie oświaty ludo­
wej. Przeprowadzenie tych re­
form i prrzyjarma pomoc Związ­
ku Radzieckiego stały się źró­
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ­
nej. 
W~bec wprowad.zenia w Korei 

Południowej marionetkowego rzą 
du Li Syn Mana, patrioci ko­
reańscy rzebrani w czerwcu 1948 
roku na. naradzie przedstawi.cie­
li partii politycrznych i or~aniza­
cji s.połecrznych całego kraju, je­
go części północnej i poludnio­
wej, postanowili w sierpniu 1948 
przeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium kraju. 
Mimo krwawego .terroru 1 re­
p~esji przeważa ją ca część ludno­
ści Korei Południowej. \Vz;ięła u­
dział w tajnych wyborach 
W Korei Północnej do urn po­
szło 99,98 proc. W)'borców. 

W wyniku wyborów proklamo 
wana została Koreańska Repu­
l>lil<a J.,udowo - Demokratyczna I 
ut woraony centralny rrząd Ko­
rei rz koreal'iskim bohaterem na­
rodowYm Kim 1r Senem na 
czele. 
Wyrażając wo!~ narodu ko­

reańskiego, najwyższe rzgromadze 
nie narodowe K*reańskie i Re­
publiki Ludowo • Demokratycz­
nej zwróciło się do rządów ZSRR 
i USA z prośbą o wycofanie 
·wojsk z terytorium Korei. Zwią­
zek Radziecki, wierny między­
narodowym postanmvieniom, wy 
cofał w grudniu 1948 r. swe woj­
ska rz Korei Północnej. Imperia­
liści amerykai1scy nie ucrzynm 
tego, demaskując o.statecznie swe 
zabor~e plany w stosunku do 
Korei. 

S'lalejący terror, chaos ekono­
miczny, skrajna nędrza - oto o­
braz Korei Południowej, kraju, 
który amerykańscy imperiat:ści 
DI'!ZY oomocv kliki zdra iców nr7.e 

ksiztałcili w swoją kolonię. 
W pierwS2ych dniach czerwca 

b. r. jednolity demokratycrzny 
front narodowy wydał oręd7'ie do 
narodu koreańskiego, w którym 
pr.zypomina dotychczas zgłosrzone 
propozycje w sprawie pokojowe­
go zjednoczenia. Korei i usunie­
cia sztucrznego podrziału kraju. \v 
którym wzywa do prrzeprowa­
d-zenia w całej Korei wyborów i 
utworzenia jednolitego, najwyź­
sizego organu władzy ustawodaw 
czej. 

Jako krok wstępny w tym kie­
runku aut-0r:zy orędzia zapropo­
nowali przeprowadzenie konfe­
rencji przedstawicieli demokra­
tycznych partu politycznych w 
celu omówienia ·warunltów po­
kojowego rzjednoczenia Korei ' 
przeprowadzenia wyborów ... „Na­
ród .koreański - stwierdzało arę 
dzie - swymi własnymi silami 
bez interwencji zagranicznej wi­
nien ro.związać !Zagadnienie po­
kojowego zjednoczenia swej oj­
czyrzny". 

10 crzerwca delegatów komitetu 
centralnego jednolitego demokra 
tycrznego frontu narodowego, 
przybyłych na umówione miej­
sce celem wręczenia orędzia, 
ostrzelano z karabinów maszyno 
wych. Wówc!Z-as komitet central­
ny polecił delegatom udanie się 
do stolicy Korei Południowej, 
Seulu, by tam wręCJlyć tekst orę 
dzia przedstawicielom partii po­
litycznych i organi'Zacji społeC'Z­
nych Korei Południowej. 

Delegaci komitetu centralnego 
zostali aresztowani pl1Ze.z „rząd" 
Li Syn Mana I oddani pod sąd 
polowy „Rząd" Li Syn Mana 
postanowił jednak na tym nie 
skończyć. Przeszedł on do pro­
wokacji granicznych ' na wielką 
skalę, których rezultatem są wy­
darrzenia rozgrywa.jące sie obec­
ni<;i w Korei 

• 

rei. Niektóre pisma przy.znają, że o• 
pinia publi~na w Stanach Zjedno­
czonych jest iz.aniepokojona awantur 
niczą polityką amerykal'iską . . ,Wa­
shington Times Her~d" pisze, ie 
wy;padki w Korei winny stanowić 

dla kongresu p!'2estrogę preed u· 
d'l.ielaniem Trumąnowi pełnomocni­
ctwa dla rozpoCllęcia poboru w do­
wolnej chwili. Oddanie tej władzy 
prezydentowi byłoby ściąganiem na 
siebie katastrofy. Niezależnie od 
uczuć, jakie Amerykanie żywją wo-
bec Korei - nie ma rzapewne ani 
jednego Amerykanina na tysiąc, lttÓ 
ry by wieraył, że ,,obrona Korei jest 
warta zycla męża, syna, crzy brata". 

„Washington Post" wyrat.a poważ 
ne wątpliwości co do bojowej war­
tości armil południowo - koreań­

skiej. Dziennik ten zaznacza, że losy 
Południowej Ko.rei zależeć będą nie 
od ilości sprzętu amerykańskiego, 

lecz od te~o. czy żołnierze południo­
wo - koreańscy będą się bili. 

WALKI W OKOLICACH SEULU. 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu­
tera podaje, że w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Niektóre reso1· 
ty rządu marionetkowego południowo 
-koreańskiego, jak np. Ministerstw() 
Spraw Zagran!cznych - zostały prze 
niesione do miejscowości Suwan, znaj 
dująeej się w odległości 40 km. na 
poludnie od Seulu. 

Biskupi polscy 
podpisują 

Apel Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - Po ogło­

szeniu przez Episkopat polski oświad 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
inicjowanej przez Apel Sztokholmski 
- ci duchowni, którzy dótychczas nie 
podpisali Apelu wskutek uprzednie­
go stanowiska Episkopatu, składają 
swe podpisy pod Apelem. 

Apel Sztokholmski dotychczas pod 
pisali między innymi: ks. biskup Ma­
jewski, ks. biskup. Kaczmarek, ks. bi· 

I 
skup Lorek, ks. biskup Bieniek, ks. 
biskup Jop, ks. biskup Sonik. 

I bprócz wyżej wymienionych, pod­
pisy swe składafa również i inni 

I księża. 
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w WALCE ·o POKOJ I SOC..tALIZM 
czerpać będzieiny z bogafej skarbnicy doświadczeń 
narodów Związhu Radzieckieqo i H'«P(b) 

Przebieg· dyskusji na li. konferenc.ii Łódzkiej Organizac.łi Partyjnej 
Zai·~dnicnia ; pomszo.ne na Il K onferencji Miejskiej Łódzkiej . Orga­

nlzaq1 Party jnej przez I sekretarza Kł, PZPR, · tow. Pawia Wofruia, 
znal~~ły głębO:kie, kryty~zne i ·samokrytyczne odzwierciedlenie w dy· 
skusJ.1 delegata~. Jako Jeden z centralnych problemó.w. stojących o­
becme przed łodzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię­
skiego wykonania Planu Sześcioletniego 

Dla wypełnienia tych wielkich za.

1

. przebogatej skarbnicy doświadczeń 

!ań, organizacja partyjna musi tmo· WKP(b) i ZSRR, opierając się o nau• 
bili~.ować wszystkie swe siły i .uspra- ki Wiei.kiego N?uczyciela całej po­
wnic dotychczasowy styl pracy sze- stępoweJ ludzkosci, Towarzysza. Stil• 
re9u swycłl ogniw, czerpiąc z lina. 

'Partia rozstrzygajqcym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych z abiera_jąc głos w dy~ku~ji se~re- . tow.' '.erpilakową,. na brak tros';;i o 

taiz KŁ, tow. Kulmsk1. omowił rozWÓJ ruchu wielowarsztatowego, za 
m:tery :zasadnicze zagadnienia: inicjowanego kilka lat temu przez 

1} styl pracy organizacji pą,rtyJ- tO\'l. tow. Gościmińską i Lipińską. 
1wcb w P,n;emyśle, . Winę za ten stan rzeczy· ponoszą 

21 wprowadzenie w zakladiJ.Cb zarówno organizacje partyjne, 111.k i 
p racy ustawy o socjalistycznej dy rady zakłado\ve oraz dyrekcje. 
scyplinie pracy, Omawiając zagadnienie socjallstyc~ 

3) przyczyny niewykonywania nej dyscy~liny pracy. mówc~. wska-
baz akordowych zał na ogolny spadag. absenc11. 

. . ' · . • . Te różpice wynikają z różnorodntl• 
. 4) • zagaclmeme czu1nosc1 . rewo- ści stylu pracy poszczeuólnych orga-

b1cy1nej i walka z awariami. nizacji podstawowych, które nie wszę 
- W obliczu potężnej fali zobowią dzie jeszcze potrafią przeprQwild!!M 

.,cań podjętych i wykonywanych w odpowiednią pracę polityczną. 
Dniach Stalinowskich, w Pierwsw. - órganizacja winna vrytwo~zyć 
majowym współzawodnictwie poko- taką opinię, aby łazik nie śmiał po\;a 
jovrym i obecnym Czynie Lipcowym zać się załodze w zakładzie pracv -
musimy przyznać, że nie umieliśmy o~wiadc:aył tow, Kuliński przy nie~ 
d(' tej pory dostatecznie wy.k:orzystac tI1ilknących oklaskach całej sali. 
energii i inicjatywy mas. Mówca wskazał na występują::y w 

- Nasza organizacja partyjna - wielu :>akładach pracy bt'ak lrqsld o 
stwierdził tow. Kuliński - ni'e patra- wykonanie baz akordowych oraz o za 
fila jeszcze odpowiednio kierow;ić bezpieczenie zakł:idów pracy pnte~ 
tYm ruchem, wynikającym z odd.)l· 11ostof'lmi i iłwaridmi. 
nej inicjatywy klasy robotniczej. Nie -- Nie możemv poiwolić ...... zcikQll· 
prowadziliśmy w dostatecznym stop- cL"ył tow. Kulff1ski. aby wv•iłki klll!!Y 
niu walki o stworzenie właściwvch wbotnkze_i. joj bt)haterskie :r.ol>owi;.i­
warunków rozwoju dla nowych lorm z1min· były niarr.owane przez wroga 
W•półtawodniclwa, nie umieliśmy o- klasQwogo, lub też wskutek I...a1yyod 
Jri•kować się nimi, pielęgnować ich i nego niedbalstwa. Organizacje p11ity1 
razwijać. ne muszą stworz.yć atmosferę, Kl(n:i 

\"1 ualszym ciągu mówca WSki\l!ał U1'iemo;:\iwii\ wrooą robotą, a 7.ard· 
l\a osłabienie ruchu brygad najwyż- zem !!kup1a wy:.iłk1 całej zalo;ii w 
111ej jakości, zapoczątkowanego przez :walcP z awariami oraz niedbalstwe•. 

Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacfi 
zawodowych i o kulturę pra cy 

Tezy zawarte w wystąpieniu tow.\ ctwem. W ten sposób - powiaqują-· 

Jóźwiaka, wsl;:azującegn pa n1ewła- trudniej nds będzie ujawnić, gdyż ie· 

ściwą pracę dotychczasowego Jderow steśmy kryci pod płiiSZczylciem 

nielwi! CZPB potwierdził równicź w „obiel:ty~\Tnych przyczyn" ... 
toku dyskusji tow. Duda. Tow. Duda zwrócił uwagę na koni~ 

- Wróg klasowy - powiedział on cznosć. wp~·ow!ldzeui;i zwyczaju zmi~ 
- kieruje swoje 0$lr21e przede wszyst nowego przekazywania ma11zyn, Trzit 

kim przeciwko naszemu przemy„łowi, ba-zakońezył tow. Duda-po<lni11.ś~ 

energetyce, transportowi i rolnic~wu. odpowit>drlalnośó majstrów i iniynia 
Stąra się uderz)•Ć bezposrednio w rów za prawidłowe funkcjonowaniq 

p1uk maszynowy. Nawołuje do sto- parku maszynowego. 

sowania takich metod, które na ze- O tych samych sprau.•ach mówil 

wnątrz moglyby się upodabniać do 1 wielką troską również tow. KMa3, 
niechlu_jstwą, nieznajomości rzeczy sekretarz organizacji partyj.nej PZPB 
Itp„ a w gruncie TZl!Cr:y są szkodni- Ruda Pabianicka. 

Zadanie nasze wvkońomv 
jedynie w oporc:iu o uch wały III i 1V Plenum 

Tymi slQwy to~pQr.i:ął S\\-e prz!'le 
m1łwienlt1 ną11tępny dfll!'gat, iow, 

Jezierski - I S&kr•łarz KIJ Śródmie·· 
lele • 

- Nie we wszystkich ogniwach 
Jiartyjnyen nast11pUo · wmoienlt 
auJuoścl rewolucyjnej, nlo wsi:c:dzłe 
wylrnrl!fmiono po101łą}ości socj.;,J. 
demokratyzmu, 

Tow Jezi~rsb wsk:il!!lł na liczn@ 
przylU!ldY at(!ple11.ia czujności rewu­
luc'r'.jnej w dzielnicy śródmieście. 
~ Na zebraniu }lllrtyjfl,ym w Wy~ 

(lz~ale Jiandlu PSS, podciąs clyskusjł 

nad wYkluczeniein z Partii dwó® lu 
dzi, 11wiąw11nyeh I!! sanRi:yJnyl!l ap11„ 
ratęm ucis;ku, ca~ć c:l}Qnków nie by• 
ła zd,eeyduwaua. · 

Ten brak c:1ujnoścl rewolucyj119j~" 

c1ągp.ął 1:4\lej tt>w. Je1Jłlf~1'i - wy­
wołuje lłl\Olll••le .tt łtln1okratrii11m 
l he1du łftoid w in1tyht0Jąea, dygn.l 
tarstwa oraz wie\-.opań11k.oiei. Pakiy 
takie obserwuje 6if\l w PZO Miaroweij, 
a także PZUW. 

Nasz11 q1·gani1acja dzielnicowa -

dll4wiadczeniaJ'lli i w~}rnzaniami 

\VKP(b), !!realizuj~ wytyczne III 
i IV P lenum KC i stworzy od.., 
powicdnie warunki, sprzyjające i;w"· 
bodnemu rozwojowi kryt'yki i suinu• 

luytykl oraz w:iro11towi kadr . 
- K<1niec1me jest wzmotenie czuj­

nQści rewolucyjnej - rozpoczął na­
sti:pny mówca tow. Chrzanowski, bra 
lctuz ~ PZPW Nr 39. 

- 1'o naszych zakładów przenik­
nęli lu<i~i, ~iórzy świndemią wyw;)· 
ływali fermenty, nakłaniali do uchy· 
lania 11iQ o(J u.dJiału wa w~pól~awod­

nh'twle. 
Oa ~dDm11skowani,a i<lh .Plłll,Ol(li nim 

pf/;ed~t~wlc!ele (bieln!cy. l)J:iś \)le­
nio u<l~ał we Wlpółi11wodnictwfe ~36 
robet11lków (p~prifld!lio 36). \.\1zrosła 

wydltjl\oiić pracy. Ci, li;tón:y dawniej 
nł• WykORYW!lli lJ1'7.y, są diiś l)Tf.O~ 

dov.rnit111ni. Tow. Mąrchew\;a wyko· 
I\ll]ł' lJS proc., Kolil'lska - l 21. proc. 
0{łólem cerowalni~ uzys}tlwąla dłłW• 

nif'j llS prąc. bazy, a dziś - 1 JS do 
1:10 proc. 

Z astępca kierownika wyd-1.iału ·oqronma wi\'kszoić spośród 1ailrol\c11ył mówca - ld•rnJ1c iłt 
ekonmnicznego KC PZPR, za- nir.h - to ludzie nowi ze wsi lub 1~-

.!tępca członka KC PZPR low, Fran_ dzie, którzy prZ'l:c;zli z inny<;h zawo- Rutyniar•two wrogiem 1drow•i l 1b11•ll•i 
ei1>zek Blinowski wskazał w swym dów ora?. 1t1lod?ifi:. . 1 
przemówieniu na zas•dnicze prlłyt'zy I wł<1foir QWii wlęks?:ośc\ którn PO Uyld kadr 
lłf niewykonania przez część robot_ często normy nie \Yyral>ia - stW]er- .„ 
ników baz akordowych w· przemyśle a7ił mówca _ obuiża odaetek wydaj· w koj.ejljictwie ~ etw\erdilił · da- lódaką do 1e11litowa11ii\ ~il odclnju 
\a\\·ełnianym. noki. w fabryka.eh nagminnie pąnu. 111gat DOKP, tow. Katliński - pqlity~i ltądrnwej. 
Przemysł ten, jako drugi ro' do je, brud. spMtr:zegcmiy tam niellosta- zg1r.yblałs pr;iepiay i atarą pragma- - W zakładach prilc~ na 11a.sz11j 

więlkości w Polsce, s~~piony .je5t tec.zną dbałość 0 maszvnv, CQ 
9

roai tyka służbowa i.ą iuż Jlie~ycjowe i (Jl;ił,\lllli;.y - mówll tow, Kowalski ,..,... 
przede wszystkim w Łodzi. Nlewy· ich psuciem oraz wypadkami, przy~ niepraktyczne. Od lf)'.ech ląt dyrok.~ awansowano robotnikllw mechanicz· 
konywanie baz· akordowych uśzczup- r..osząc~rmi milionów~ straty. \Vynika cja ni& · może roiwiąiiać 2agadnienia nie. W PZPW Nr 3 wysunięto 1ta 11ta­
la rozmiary dochodu społecznego w to z niedbalstwa i niepon:<jdków. Ro- wlaściwego µne&zkQlenia l egzami• l\Owisko 'l.:ierm"nika inzętlząlni ctłll• 
kraju. bolnik troszczy się 0 I(lajątek 1'1!f0• nowdniił lud'lli. willka, który :;ię nie Z!lil wcith• !')a tuj 

Jak stwierdził tow. Blinowski, stąn dewy, ale utrzymywanie czysfo~ci O~awiajac. politykę · l.:.adrową no. 1m.1cy, Orgiml<1acje pąrtyjne w fąbry~ 
naszegJ parku maszynowego jest za- pnestne\:Janie kultury pracy, to wła teiaąl~ Lo~z1, ~ow. Qletnie11ak, ~ie. kach nie czuwały nąd właściwym ror. 
dowalający. Również bazy i plany ściwości, których nie przyswoiło sobie ro'".1'1k '\\_ydzi3łu Kild! KL PlPl więs:iczal\iem kadr . .Np. w CHPS zil­
produkcyjne są tak skonstruowane, jeszcze wielu młodych robotników. , stw1erdz:ł, . ze przed PartJ~ Uil~tą sta„ trudnłemy je11t w Chilff.lkten111 fefo· 
2e są w pelni możliwe do wykona- Właśnie to uniemożliwia uzyskiwa •. !~ :'.skali. ogólp.opo_lsk.ltil _łlO~atllt! rf:lnta personiiloego tól\'l, M&rclnio\, 
11.ia. rie lepszych wyników pracy. za.dame n.aooru, 'l4'1'lilkolen1a 1 ro~ - ht:da.cv z 7i1WQOU closkouałym n0uc11y 

- Jeśli więc słaba produkcja n!e Dokonać rewollicji \nll:\ualno-terłl- m!eszc2eru~ 3.00() nowych prjlcowiu- ci11lt1m. 
'\11-ynika ani ze złego -planowania, ani nicznej w przemyśle, wychówał hh kow part~r']n~ch. ,...... .s7:\i.oła ~aztałluje priyaile kilQry 
ie zly~h maszyn, czy przyczyny na- d?i, którzv zapobiegliwie oporządzą - _Czerpac będziemy do aparatu - oswiadczyła tow. Gerlecka ~.czip 
le-~ slę doszukiwać w ludziachl - maszynę. potrafią wyciągnąć z Eiej pąrtyinegę 1 !!osp~darczego no~yd~ nek .Preaycllu~ Ra~y N~rnqowei m. 
Z!łpytuje mówca. Wiemy. że \udzie wszystko _ oto najważniejsze nasze ludzi. z Qr\ja111~~CJI .podstawo"'.x~h i Łodn: - ~ba1.ąc o z;drow~ k~f)ry n.a­
pracnją z poświęceniem, z zapałem, zadania na ·obecnym etapie. \V prze- o~dz1ałowych . . S1ę~_memy rówmez . do uczyc1:-1s~10 me w.olno an~ na i;:hw1!~ 
Mówią o tym zobowiązania· i czyny myśle bawełnianym najlepiej się u- aK~yw~ organ1zaCJ1 mas?wych, Jilk ~apomi~~c o komeczn~śc~ aak.olenia 
dziesiątków tysięcy robotników prze· widucznia, jak kadry decydują 0 zw1ązk1 zawodowe, Liga Kolł1f&Ł, 1deolog1cznego nauczyc1eh: Dotych. 
mysłu bawełnianego. wsiystkim. TPPR itp. f.i'as zbvt mało kor;iySLiilismy z dą-
Analizując zagadnienie niewyko- Kończąc swe przemówienie, tow, Tm~·· Ql1>jnkz11k, analizuj{lc pnicłJ świ11.rłc/l11l\ Jl.eq9yogik\ rndaUi·ckiej. 

'l\aBia planów produkcyjnycn, tow. Blinowski stwierdził: _ „MU!iift\V '1'.Ydz~ah.~ kac~r p_qs:z.cze~ólnych ;eoor~ z.~!{altnte111ąmł tymi, obok of{lattf. 
Blinowski wskazał na zasadnicze te- cz~rpać z doświadczeń Związku Ra· tow ,~tw~erdz1ł, ze iloś~ wysun1~ty_cli za.c11 ~a~yJnvult w szkolnictw)~ wlę-
go przyczyny. tłztecki.eg_o i organizować dla naszych w o~res.e spra11'.~zclawczym n~ ki~- ng jyf. n~_wnie~ kura~orlu.m. . 

Pierwsza, to ociężałość i biurokra.- robotnikow masowe szkolenie zawo- rowmcze stano.wbk:a przedstawia s1_ę . -:: Uwiłza_m, ze mo~na 1_ nalezy Ził-
ł)·zm aparatu administracyjnego w dowe tzw. tech-minimum, wprowa. bardzo skromnie. . . s1hc szeregi nauczi'.cielsk.1e zdro_'\'ll'.m 
przemyśle. Powoduje to przerwy w dzać w naszych zakładach egzaminv vV CZ~B wysumę~o na -sta110~1~ka elementem robotmczym - ~~wiła 
dostarczaniu imrowca, złe planowa- robotnicze i w większych, nłź dotych dy;ektoro~v zaledw1~ 2 robot~1kow, na ten ~am temat ~~W· JCnę.m~nska. 
nie itd. Biurokratyzm musj być szyb- czas rozmiarach szkolić majstruw _ z~o; . na ~1cedyrektoro~, ~zy kiP.row- - Nalezy p~o&~kohc .robotm~ą'W'. a 
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu podofi<:erów naszej p rodukcji. To rnkow w1ększl'.ch oddz1ałow. ~ydzlał ?rzekonamy się, ze wn10sQ om sw1e-
krvtyki. - jest właśnie ogniwo, za które musi- Kadr CZPB me z1_1al&;zł am Jedneg~ zą almos!er~ w 11!-ury. szkolne • . 
Drugą przyczynę stanowią' niedosla my ooecnle uchwycić, jeśli chcemy c~łowle~a, Na ma111tro\~, $alowyc.h 1 Zagadmenia _pohtyk1„kadwwe1 pod 

teczne kwalifikacje przeważając~j I of!iągnąć: poprawę sytuacji w . prze- samoru:1elnych r~ferentow wys1_1ruęto s~1mowa~a to~ .. 1:rnbhnsk~, Ziłstępoa 
części robotników przemysłu włó. myśle bawełnianym, a wówc7.'15 nil za~e?w1e 32 ludzi, . W przemy~]~ _o- k1e~o.wn1ka Wydziału Kadr KC. Na-
kienniczego. pewno zwyciężymy". ·dz1ezowym wysumę!Q na ma11;rrow kreshła ona Zil(iiłnia, stojące· przed 

· zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro komitetami dzielnicowymi, powiato-
W Żmocnimv centralne zarzqdy botnik nie . r..ajął stanowiska Wice- wymt, filbrycznymi. Położyła nacisk 

dyrektora, lub dyr~ktorą. Vv przemy- na kop.ieczność analizowania działal-

dopływem Sił rob otniczych śla wełnianym wysunitito 34 robotni- naści ludzi, ich wzrostu w tpku Pfil· 
ków na stano\\<iska ml!-JStr4w, zaś ia- cy, ich prrebiegu s2Jkolenia partyjne­
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska go i zawodowego. N a mównicę wchodzi tow. Jóźwiak. I -Wydany w swoim czasie okól· 

Jest to były robotnik, zaawan- nik CZPB głosi, że należy doszkalaoó 
sowany początkowo na stanowisko jedyme tych robotników, którzy wy. 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par- konują poniżej 80 proc. bazy.. Wy„ 
tia postawiła go ostatnio na stano· nika z tego, że robotnicy, wykonują. 
wisko naczelnego dyrektora Centra.I cy np. 82 proc. nie powinni podwyż~ 
nego Zarządu Przemysłu Bawełnia- szać swych kwalifikacji„. 
,nego. Omawiając styl pracy CentralneilQ 

- Dotychczasowe kierownictw!> Zarządu, · tow. Jóźwiak wskazał na 

kierownicze. Najgorzej przedstawia - Trzeba sięgać do opinii maj­
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas strów, radców zakładowych, grupo­
nie zaawansowano. wych, którzy widz~ ludzi na ko•kret 

- Taki stan rzeczy - stwierdził. nym odcłn~u praey. Trzeba. by orga­
mówca - jest wynikiem l>r~kłt zain.. nizacje podstawowe, znając swe pla­
tere!mwanla się organiueji pątlsJawq ny gospodarcze, wiedziiiły równie:i', 
wych i egzekutyW-y, a przede wszyst~ ilu tn:eba ludzi. Trzeba, poza spisami, 
k.lm centralnych zarz3dów sprawą SV widzieć żywe jednostki i umieć je roa 
stemafycznego, konsekwenhlego wy. stąwii!Ć, 
suwania i szkolenia kadr .,.,botni„ Rękojmią pqmyślnych wyników hl'! 
ciyoh. Tow. Olejniczat-, kończąc prze dzil! pli!nowa, zdyscyplinowanij, opar 
mówie11ie nakreślił azereg zadań, ja„ ta na codziennej kontroli wyników, 
kie stoją obecnie przed organizacją praca organizacji partyjnej. 

stawowych t1rnąnizl\cji. Do egie~u­
tyw weszli ab11olw@nci ~uriÓW pat· 
tyjnych. 

- Słuszne ol:i.lzalo !iic> pawle· 
dział Low. idgcw:dci -' ollJflcłe kobiet 
pracą pny 111kołt1nlu ld11nlocrk~nym. 
Muszę przv1nać. ;i.i, rin naszej d;.i~\ •. 
nicy (Górnu-lewa) koblet1 ·wyktadow 
czynie umieją ~alntl're&nwnć IQWil• 
rzyszy nauką. ·W .f,7.WANN ,..A :.Zl' 
szkolenia Jdcologiczn.ego foktyc:znle 
nie było. Nikt się nie uczył I nie 
można było odpowiednio zorgi\n\10. 
wać kursu. SklerowjlJismy tam lllWl'l" 
rzyszkę. Potrafild zainteresować słn· 
chaczy i słuchacze zaczęli powa~nir.j 
odnosi~ si~ do n~uki. D1i~ wiBl\l 1 

nich zasiada w f'!'l)lekutywia. Sil lik• 
tywnymi part,·jniakami. 

Burzą oklasków priyjtil!l wystąpie• 
nie tow. J111ifli;ld11go. 

Mówca n11 w~tf)pie wyra1il ffllri\t::e 
i serdeczne ped:&łf!l{ownnl• lllHlldQm 
Związku Rad~leckle110 I GM11r~U1111l­
musowi Stalino,1i Ził atld1nh\ PQ}sce 
bohatera spud St•lłngritdu, Moskwy 
i Wa rszawy - low. 111arszałt.a Ro­
kossowskiego. 

W uil!!lU kilku 111inut sala roz· 
bn:111iew11 pot~inl\ i łll'l<llltaniczną ma 
nifost11ej1J na c11e~e J:li·~cwodniczą::e· 
UQ I<C npi:;•w,J Pttrtli, T~w. Bieruta, 
l\łąrilllllłka lłolm ·11ow11kłe,1ro, na c.ześć 
W~'zwolmk)lej Armii Radzieckiej, na 
ei;~iie Wl\P (b) l ukoch1mego Wo· 
<l111 młcdzyn1wodowefl'O proleta:riatu, 
J<}ZEFA ,'1\U~IN A. 

Nutę)'lllY · 111ówca, 111w. Kuciński, 
Il. 1l\11wla,ił)l' i.>umoh.1·ytycir.nle styl pra· 
cy J{O Gt)ma.Pn\Wfl, pQświęcił spo· 
l<l u wari i;pra wie 11:ikolenia ideolo­
i.riczneg·o. 
, - l\hl111y fe~zcz1.1 zh~·t niski odse­

tek l'photników w sze1l'g1tch naszych 
w~·kladowc:ów, Niedilmłl&'ll J.l nas jesz 
u1rn kontrola kursów l'ltbrycznych i 
wiee11orowych. .Teżell putrnfimy -
~ako1~c1yt fow. Ku<'iński, - odpowie 
dnio s:.:!·o]ić, kontl'Dlować przebieg 
1tl!!)f0ll'ł'1i1J, 1rnrlnoilc1 rornz \Yy;;,ej po 
l!fnm icleologic~uy na zej Partii, 
Ji!Młl lił'1bi11flly uciyć ilę codziennie 
lll\ prJ!Y!\łatłnch WKP<b), potrafimy 
·v ~łni reilłiJQWllf \\ i11lkie zadania 
gos.!)Onarcze> i polif:'yczme, stojące 

przęd nasia Pąrtią. 

Nowy styl procv partyjnei 
w iakłade1ch im. D1ierżvńskiego 

01·g11l}iząejami poihtawowymi Korni· 
tet Dzielnicy Góniej usu11~l tru(.)no~ei 
łstnie.i.llce w PZPB Nr 17 I PZPDz 
Nr 5. W ąiektórych fjibl'ylrne]1, dzię 

ki nowemu Cllll\itemu stylowi pl'a~y. 
t111kt~T\dzow11ta się równie± n11odzież. 
W PZPW Nr 6 mlnd:zie:iowy if;espół 
p1·pd;1kcyjny kol. Zbiorczyka z..ajęł 
plę1·w11zt1 miejsce w Polsce. 

Nię wszędzi11 jednak doceniono do­
stutecz..nie znac11enie Ji11lelitywności 
i Dlitn(lWP~ci prący. 

O 3Wlli!lj ja sam. wykopywalem 
wiehs.zo~ć zadtl11 ~ mówił 

tow. Tema, sekrohn·z {(Z z PZPB !in, 
Dziei:żyńs.kiej,\o. - 'fo było źle, ~3· 
Jl'lll'll&wszy cala pracę, nie uiiali;m 
ei;ąsu analh:ow;\ć wielu z;tgndnł<'Jl, 
Wpl'Owau~eni11 1\olekt~·wmJ„cj onu; 
11odzłaln pr11cy pcizwoliło ini e?,uwu<l 
\lllfł wszy111lklm i ki11row11ć c;:\ło!:icją 
pracy Plll't,v,ipej, Umo\\l!wlło to ,fe­
dnQc:lleśu1e U6alllod?Jielnlrnl~ )del'OW· 
nletw ocid:ifftłllW:Vch oi·ganj~a~ji i 
wyrobieułe w I1ieh poc;,;ucia o4powle 
d11ialności. ObecJti1> sekretarze oddina Wh1le w produkcji zaleily od umie 
ł11wych org1\l\la1111H sprawni• ki•ru- jętnej prący w~ród bezpartyj1nch -
ją prat'ą JJ'l\[lOwyełJ, agitało1~ów i st.wiel'dz\ł deleg·at tow, LęgQ111. 
l\ltł4 ,. ';tll\tf!111ll\. Stąll się oni fakty· U na11 (PZPll Ni· 8) nawią;rnliśmy 
eauymł ldM11wnllrnmi politycJnYmi ~ci!!lą. współp1·acę z bsz.partyjn~'m 
w swych oddziałal'h. lfolektywelll. NI\ zebrania przyby\rn 

- Na n1l111ej dr: elllłflY - powie- v.wyl\}e 600 - 700 bezpa1•tyjn~·l'l1. 
dzial s~kr111°4l'V l>111ił}}llfov Gńrf!Ci tt11. Wspólnie rozwi4zujem~' bieżące spra 
Wypych - Emi&11tło si~ wlęle lld \\'~'· Mu!ze powiedzieć, i.A bezp1ntyj 
1111p111 IV lllen~m. Skm\ę1yłiś111y i'" ni robotnicy przyjęli z zadowoleniem 
1111t\1l'nt>1ny~ei1J. WprtlWl\d!iill~mv no· raszą inicjatywę, wyl'ażając zdziwie 
df4lał Pl'MY na płtfł?t~wie Jll'ł!Wiflfo-1 nie, ic!ł t;i k późno mnviQzano z nimi 
\\'O l>'tlrftl'flWBllC'jn) plani1. \V1 p<it Z w&półpr11cę. 

Olb1·il:i.1mim 1·eieYW\1arB'ln kf'(:łr 
wil\11~' być ftfl(ftl\lll~Cjtl U\~i!fh 

"e, 11. w płerwil:.:Ym l'll(lllJic llWhp:l~i 
a11w1lł\()Wt', DPtycllc~ąs ocł(!\pek ten 
był Jlloeno 11aniecłłłany pi,-x1.1z fll'gllni-
11a~j11 p1t1't~·Jne, 
~ Dlt1e11eJ;r11 1\1} iw&iedl!fl11i3eh e~11e 

kl-lt~w nie om11Wi1rno pra~Y pos111l11-· 
ą-ólnych tow11n1. f~ay w l'f.Hlticl\ z11hł11· 
dow:vch i awinikącq 11awedPW:.'eh? -
zl}pytllł tqw. Kt'ilfwań11-l\i, prie'\\'<>dni 
C141!6Y Złll'zą.du Głównego Zwią;,ilm 
Z!lwqdowłlłf\l Włlllmiar;y. Nie~łusz­
ne h~·l(l stauQwlflko niektóryoh kie' 
rownilcchv partyjnych, którz~ do Dl'!' 
C}r zwil!Z'°kpwej kierowali toWłlirZY· 
si1y nie wyl~llZUjąeych µatiolnień w 
ą.par;uiie partyjny1~. Ta błęilna k1m­
ceycją odbiła się ujemnie na dziPłal 
1wśei zw1&zkQwpj. 

Jl.oiin:UtniJ. i lflk~om~'ślną pPlit.;vkę 
fii,ł\ns<>wą pi·ow11llr.Ull nię!>onti·o\ow;t 
np prger; Jlikpgo tęw. P1tcAf\\l\VS\u~. 

Z budżet.u lą1lturalno - finansowego 
kot~ystali r(i:ini wydrwigrosze i cię 
sł.o nltmdojni kierownic)' świetlie. 
Jp tmktol'ay awiq1lrnwi, mimo licz· 
nych justn1cji i1tkładów prac~·. skła 
dall !lo u:af tomy protokółów, nie 
kęnt.rolujĄu wykpnania fob aa]ece11. 

'l'Q\\f, Xi·~yw11ńiiki wiel1i piówil rów 
T1ież o l!:lll\i!lclbf.llliilch n11 ocłein~u 
wspph:ąw11dnlctw1t i szkoltlnia zaw<I,:' 
d<>we~n. domagaj!}c się jednak (lti 
prz~liZb'll.h włądz partyjnych Qrgani 
i!!llf',11 łódzkiej większego, niż dotąd, 
zainte):esowania pracami zw\3z.ków. 
Ten s11m postulat wysunął mówca 
pod adresem d~ielnleowyoh i fabry­
cznych organizacji partyjnych. 

- Wflż.n~P\ (lQoinkiem prac;y związ 
kowej jest szkolenie zawodowe -
s~\yierf:lziła tow. Pieop()tll. l dlatego 
n!lle~alo by p.rpwafl?;ić r<)wnoleglę 
ioa:lrn!enie id11ologicr,11e a Jawodowym. 

Uodpornia my kobiety wobec; podsz ptów 
wrea!eł agtu~tu:rv 

- Lekcewa~~łyśmy dotąd róine nia zawodowllg<> na km•sach lig.:i· 
plptłd, u1nh~j~nie podsyc11na przez wych, organizacja ta zmierzać bę· 
wrnirn. Jdasowego - stwiet'4aił11 sa, dzie do pt•owadzenia mąsowego szko· 
11wkrytycznie to\r. Cleiilll~k•. ~ To lł!Pill ideologic~pego wśród kobiet 
b:vło poważny1\1 błędem z njls~ej sko 01•az do podniesienia aktywności 
ny, A pnecież powinnyśmy b~•ly o· pFzodownic społecznych. 

toczyć większą onieką koła gpspo- Tow. tow. Herbichowa, Rzetelska, 
qyń dqmowycb. Bez naszej pomocy, Starczewska mówiły o poważnycp !)· 

bez ciągłego uświ11damiania nie 1noż siągnlęciach kobiet w zakładach pra 
na ujawnić źródeł, zatruwających cy, Q rosnących kadrach kobiecych, 
sp(lkojną, twórczlł prac~ _tysięcy ro- którymi trzeba trlko umieć odpowie· 
dzin. dnia pokierować. Wyrazem tej wzra 

Tow. Ciesielska nakreśliła zada- 1 stającej świadomości i aktyw1iośGi 
nia, jakie stawia obecnie przed sobą kobiet było. wys-tąpienie przod-0wnicy 
Liga Kobiet. Oprócz dalszego szkole pracy tow. Szewczykowej. 

- Tam, w Moskwie, postanowiłam . .. 
mówi tow. Szewczvkowa 

B urzą o(tlasików powitali delegaci 
znakomit3 przodow11icę, tow. 

,Józefę Szewczykową - Pdznąezonq 
Orderem Saf.;imłar Pracy i Złotym 
Kr~;viem Zasługi. 

Rządu oraz organizacji zawodowyc}j 
o człowieka pracy. Robotnik radziec· 
ki, młody czy stary, ma zapewnione 
wsi:elkiego rodzaju rozrywki kultu· 
ralne i oświatowe. Na twarzach ro­
botni·ków radzieekich widziałam Ił: 
śmiech i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i miłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
Józefa Stalina. 

szukało przyczyn niewykonania pla· brak koordynacji między wydziałamj1 
nu w tzw. ,.obiektywnych warun- a . w szczególności Wydziału Plano­
kach", lecz nigdy nie zwracało uwa- wania z Wydziałem Zaopatrzenia, któ 
gi na dwa zasadnicze czynniki -- ry pracuJe wyjątkowo źle. Zupełne 
maszyny 1 żywych ludr;i -:- oświacl. oderwanie się od terenu cechuje p1a­
czył tow. Jóźwiak. ce komisarza oszczędnościowego w 

- Plany remontów w zakładach CZPB, który, posługując się suchym 
r.ie są wykonywane, ponieważ nie 9kólnikiem, pragnie bez analizy za­
przygot9wano brygad remontowych. kładu pracy wprowndząć współzawo­
Wydział Szkolnictwa Zawodowego !lnictwo oszczędnościowe. 

- Dziękuję Partii i wszystkim to 
w1u·zyszom za umożliwienie mi illWie 
cbenia Zwi,zku Radzięiildego-krą.ju 
socjąlizmu o~wiadczyl11 ~ow, 
Saewczykowa. - To było ząwi:;ia 

moim ma1·zeniem. U.il'załam tam 
wspaniałe dzieła k11lt11ry i satuki, 

Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej · a1b1·zymie osiąirnięcia radzieekieio 
przemysłu, najwięcej z11ś in tereso-

- Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że uczynię wszystko, aby lu­
dzi przekonać, iż od nas samych za­
leży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
wywalczyli pokój i jak nll:jszybciej 
zdążali do socjalizmu. 

przy CZPB nie potrafił sięgnąć po· po Podobnego stylu pracy nie można 
moc związków zawodowych dla ure- tolerować w dalszym ciągu - za­
gulowania płac qrygad remontów kończył swe przemówienie tow. Jóź­
szybkościowych i podmajstrzych. wlak. W przedłożonych wnioskach 
Stąd częste postoje, stąd te:/: niec}lęć .tow .. Jóźwiak ;obowi!lzal się między 
QQ nauki. innymi zasilić Ce~tralny Zarząd no-

- A jak bezdusznie pojmowano wym elententem rob1>tnicJynt. wys11-
lt1cblem ulfplenia. a wodoweuol nietvm z zakładów. 11rilcf. 

s zybki wzrost kadr zależy m, in. I nież poc:jejście c1lonków do szkolenia wały mnio urządzenia i praca w fa­
od rozwoju szkolenia partyjne- ideologicznego. Ludzie chętnie liię µ- bryce włókienniczej im. Dzierżyń. 

go i zawodowego. Temu zagadnieniu czą i robią du:ie postępy w Uiłuce. !!l~iem> w ~Iosk-wie. J\1iął1tm możność 
poświęcili delegaci wiele uwagi. Przykładem może słdyó ąkcja ~bilł• 11ąpe11nać dę tą.m ~ 41lsl\qnała 11rga• 

- Pragnę podkreAlió ~łUiZllt\ llliCJ1ł ram11. ~~dpi~QW pqq Apęlęm Sztok-, niflBCj!} pracy. wsz.;chs~rnnrią m~­
tywę Komitętu ł,6tłz1kiego, ktd1·y zOl' holm11!dm. Ąbsolwe11ci byli świadomi chflllill<tllją Jaliladu, z lle~nymi ur~ą­
ganizowal młeiięciąe :;izlw\ępie WY• swych lilDdań, Jlewni celc\w walid o ~enlaml li;yliYrlllPYmi i s(lcj11tn~·­
kładowców - ośwtJtde2ył tąw. ~•tO• l!a~ój, W tej pracy wyrnAli łle>WI ągi- 1 n1J. Ołlok ll'QQP.eJ pod~iwu p.rąQy pl!ZQ 
idą, - UlęQl zml11nt~ styl praey Jta t'tQfZY1 któF1y do\UZfł lilQ4li egZ/łJH\n, ~qją,ęyoq ~e:&Mliiw ąa ocl~ill\irnh~ 
adcjnltu iszkc;ilen!ii, · zmięnllo 11ie rów- Zmie11ił się rÓWflie:i: stvl Jlraf'.v ~"~ 11ł;wiewliriłam ~ł\\boka tr1>s!>e PllJ.'tii, 

Przemówienie swe zakończyła tow. 
Sz.:wczykąwa okrzykiem na cześć 
Tqw, Bl11rqt11, l\łarszałka Rokossow­
sl\lęgg, bqhater~!dęj .\mil Radzie­
e~lej i cł)orl!iego po~oju 'fowarzysza 
,f(.)Z'tlF A Wl'ĄLIN A. 

Wyst11pie.µie. tęj doświadczonej i 
tDalStz.v cia~ na str. 4-tei> 
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Wspaniałe osiągnięGia 

I 

radzieckiego rolniCtwa 
..;~łdrcielni się wam izachciewa. , lbrzymach, o i;łobkach domach ku[­
Mesz.cze o ohleb' n as prosić bęMie· lury, poradniach lekarskich, przy­
~e". Takich „Stróżyków" było wielu chodniach dfa kobiet ciężarnych w 
w~ wsi. Dz'iś Stróżyk jll!Ż nic nie ~6- każdej wsio, o dniu pracy kołchoźni: 
wi, rze7.em tyłko patrzy na spółdrz:iel- ka, który ze śpiewem idzie do pra­
cze .zabudowania, traktor , nowe ma cy i rz.e śpiewem 1pow1raca e niej. Opo 
szyny, pszenicę ;i buraki, o całe nie- wiem o serdeczności ~ jaką nas 
bo ilepsze, niż na jego pruu. pmyj1rnowano, a ;nawcl o ~rzecz-

WY"cieczka do Zwiąrtku Radzieckie kach wynikłych stąd, że każdego z 
go po~woliła nam przekonać się n a nas chciało gościć na raQ: ... po killru 
włarsne oczy o dobrodrziejstwach rz:bio kołchoźników. Nioz:ego przed n imi 
.rowej p racy, pokazała nam, jak bę- nie ukryję. 
dą wyglądały nas.ze S:półdzi.elnie za Zwiedrł'.iliśmy tyil.ko 6 kołchozów, 
lat kilka, jak żyją ludzie :L jak my bo 111a więcej czasu nie wystarczyło. 
bedziemy żyli w 111iedalekiej przy- Ale w podróży, z okien wagonów i 
szlości. autoka<rów, oglądaliśmy setJki in~ 

Kiedy wyjeżdżałam'z domu, w bo- nych,_ ~ na .polach tysiące ludzi, 
wiązaili mnie członkowie na~ej spół ~zczęsliwyc!t ~ zado~ol~~c!1- praeu 
drz!ielni i w ogóle wsu.yscy mieszkań- Ją<lY(lh rz; usm1echem 1 piesmą na u­
cy naszej wsi, abym wszystko tam stac~. do~rze u bra.ny-0h, na.wet Pl'2Y 
w , Z·włąrziku Radozieck:ilTil dokładnie codzienn~J ?I'acy, . 
obejrzała, o niccym nie eapomndała !eh ~o~Wtadczeniia. pozwolą, nam !'-3 
i WSZY'Stko, co widziałam - opowie- ~siąignięroe tyc~ . samych waT!llnkow 
dtiała · zyc10wych, mo!l:hwych łydko w ustro 

· ju, do którego dążymy, w ustro)u so-
Tak też i rirobię, tylko boję się, że cjallistycznym. 

słowami mych wra2:eń d obrze wyra-
zić nie potrafię. Będę więc im mó- MARIA RADKO.WSKA 
wić o pmyjaźni, rll jaką się do nas członek Zarządu Spól&:ielni Proouk­
odnosili ludzie ['adzieccy. cyjnej „Zgooa.'' we WSi licheń pow. 
Będę mówić o tym, co widziałam Strzelce, u-0%eStnii~ wyd ec.zki chło 

w kołchozach i sowchorzach, o traki<> pów polsk.foh do Związku Radz<iee-
·rach, komb'ajnaoh i sieWtnikacb' ol- kiego. 

. -~ 
c- Tai ·gwo~ 
Zatuszować- nie tak łatwo 

- T rzeba zmienić bieliznę - powiedział pewien Marsylczyk, wkładając 
na wywrót swą.„ starą, bmdną koszulę. 

- Trzeba zmienić l'zącl - postanowiły (pod naciskiem 11iezadowolenia 
i protestów mas pracujących) kierownicze koki francuslr.ic, zastępując Bi­
dm1lt - Queuille'em . 

Taka „zmia11a" rządu jest niczym innym, jak zabiegiem higienicznym 
wspomnianego wyżej Marsylczyka. Bidault - Queuille'em to ta sama prze 
cie brudna, faszystowska „'koszula", tah poplamiona, iż w ogóle nie da się 
wyprać w oczach opinii ludu francuskiego. l 11ieu:iele pomoże, jeśli bę· 

dzie się stosować manipulacje „na wywrót". Nie po to masy pracujące 

Francji wywarły pl'zemożny wpływ na ustąpienie Bidault (czytaj : bido). 
aby na jego m iejsce przyszła znowu nędza reakcyjna w rodzaju Queuille'a 
l jeśli stary pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma za sobą takie 
„zasługi", jak oddanie Francji w niewolę atlantycką (mowa o sławetnym 
pakcie atomowo-wodorowym), obciążenie mas pracujących dotkliwymi po­
datkami, stosowanie wobec robotników represji faszystowskich itp. - licz:r, 
na to, :i:e uda mu się kontynuować politykę swego poprzednika, politykę 
reakcji, nędzy i wojny - ro będzie miał jako premier „nowego" rządrt 
poważne trudności. Te same trudn'ości, w wyniku których załamał się ga­
binet monsieur Bidault. 

B o aczkolwiek udało się zatuszować np. aferę łapowników Reversa 
i Masta, nie t.ak łatwo zatuszou:ać dążenia milionowych mas ludu fran­
cuskiego do swobód demokratycznych, sprawiedliwo.foi społecznej, nieza­
leżności narodowej - i p_okoju. 

E. Tam 

Dełegaeja chłopów polski'Ch pod pomnik-łem 
Lenina w Leningradzie 

.Propozycja wyjazdiu do Zw:iąllku 
Radzieclctego pr.zysila riupełnie nie­
spodziewanie. Komitet Wojewómki 
PZPR w IPoznan'iu rzawiadomił człon 
ków naszej &półdzielnii JPI'odukcyj­
nej, że mamy wyibrać l!lpośród &ie­
bie jedną orobę, która weźmie u­
dział w wyciecu:e chłopów p'Ollskich 
do ZSRlR. Chętnych było wie1Lu, a 
J_)rawdę mówiąc t o ka.ż'dy z nas 
<:_hciałby na Wiłaisne ocizy pnz:ekonać 
się, jak żyją i pracują ludiilie w 
~iązlru Radzieckim. 

pmęszło 2 metrowej wysokości, C·ałe 
łany słoneoon'ika, czumiza (rod!Zaj 
eboża, w Polsce j~ nie znany, po 
dobny do prosa, .ale o !Ziarnach da'ob 
niejs.zych i czerwonyoh). Ziemnia­
ków sadzi się bardzo mailo, bo i na­
prawdę s.zkoda takiej ttiemi na u­
prawę kartofili Aż na 150 ha '\vysla­
na jest mięta - pójW:ie na pmerób' 
do :fabryki>. Z 1 ha ~biera się tutaj 
30--40 kw:infaili pszenicy (u nas 
10-16). Podobnie ipraedmawiają się I 
rz,b:iory ka:irlej innej uprawy. Plony 
są dwa i itirzy racy więksrze, a:niileli 
u na'S. 

W alcz9m9 wspólnie o pokój 

Zvrołano eebranie rzamądu spół­
dzielni i towar.zysze oświadczyli: -
pojedzie Radkowa. 

· Z l'adości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby JPOdtziękować rza wybór i za­
ufanie, a tu zzebrani dodają jeszC1Ze, 
- „TylkG, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko za.pisy­
wa.li, aby nam później s7'CZegółowo 
opowietWieć". !Przyrzekłam im, że tak 
zrobię. 

_ Warszawa ... Moskwa 
- Płodawa 

W Warszawie zelbralo się nas 250 
osób, ucr.estników wycieceki. Kobie­
ty i mężczyźni, partyjni ~ lb~ar­
tyjni, mało i średniorolni., cz1onko­
wie spółdzielni produkcyjnych z ca­
łej iPolskt Po serdecznym pożegna­
niµ w Wa;r&a:wie wyru~yiliśmy w 
dalszą drogę. Afr. do samej granicy 
jedynym tematem na~ych rozmów 
był Zwiąrrek Rad!Ziecki. Wreszcie -
:ęrneść i powirtanie na granicy. Cały 
dworzec udekorowany, muzyka, ser 
deczne słowa JP.OWitalne i kwJaty. O· 
krzyki na ~eść P olski i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Genera!J.issimu sa 
Słlailina. 

Droga do !Moskwy upływała szyb· 
ko. Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty i orkie­
stry. Autobusami zawierLiono nas do 
hotelu. 

rPo ewiedeeniu Moskwy wyrusrzy­
liśmy do K!ijowa. Z okien wagonu 
s,poglądaliśmy na ciąginące S•ię w nie 
skończoną dal pola pszenicy. Mijaliś 
my w.s:ie, osad~ i miasta. 

W Płodawie ucrz:estnicy wycieczki 
pod~eli[i się ina kilka grup po 40- 50 
osób. Oazekiwało nas to „najważniej 
sze" - rzap<>znanie się z życiem ra­
dzieckich wsi, obejrrzenie kołchozów 
i sowchozów, izawajomienie się z no 
wymi, !l"ewO'lucyjnyan:i, przodujący­
mi sposobami gospodarki irolnej. 

W kołchozie „Nowe życie" 

Kołchoźnicy z dumą :pok~ują ki·l­
ka hekfarów nowej odmiany ps.zeni 
cy ~wietlokłosowej), która. prz]"fliesie 
zbiiór w wys<Jkośoi 100 kwin-ła.li z 1 
ha. 

Dlaczego CZJbiory są t utaj tak !WYSO 
kie, nie potl'!ZElba nawet pyt.a~ - <to 
dro:brodrziejstwa, płynące rz nowoczes 

,:i.1ej gospodarki iro'Lne'j, uzyskane d!z.:ię 
ki izastosowamu maszyn, nawozów 
ł'olnycih i wsrzelkich innych ooob.y­
czy agr~hniki. l'tęoonie nre się tu­
ta'j nie rCJlbi. Siewy, sianokosy, orka, 
młocka, ;przesiewanie rrlarna, wiąza­
nie snopów - wseystko odbywa się 
pmy pomocy maszyn, szybko :il do­
kładnie. Kołchoz posiada własny 
sprzęt imasrzynowy, a porza tym ko­
nzysta e pomocy ośrodków maszy­
nowych. Pmy .kaooym domu miesrz­
kaln)'1ll wzorowo umąd;z;one działki 
piv;yza.grodowe, które stanowią włas 
ność osobistą każdego ri kołclhoźni­
ków. Obszar ich zaJ.eżnie od jakości 
rz.iemi waha się od 40 do 80 arów. Po­
za tym kaiżdoa rodtzina posiada wła­
sną imrowę, lub dwie, św.inie i drób. 
Zwiedziliśmy jeszcze 5 innych koł 

chozów, tmy ma:jątki państwowe 
(sowchozy), dwa ośrodki. mas.zynowe, 
cukrownię i gorrz:e'Lnię. Wid2.ieliśmy 
gospodarkę irolną, jaką trudno nam 
sobie je~cze wyob:rarzić. Tamtejsi 
mieszkańcy i specjałni instruktorzy 
SZC2egółowo rzapomawaili nas z no­
wymi SIPOSobami uprawy ziemi, po­
kazywaili masriyny !i Sjprzęt, sposób 
ich dzialłani.a i ikorayiści, iktóre dają, 
dzi~1 się doświadczeniem, dawali 
rady :i wskatz:ówki, szczegółowo w y­
pytywali o to, jak pracujemy jJ ży­
jemy. 

4·tygodn'iowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim minął szyibko, 
aż na2lbyt szybko. W drodze powrot­
nej ponownie eatr.zyrrnal:iśmy ~ na 
kilka dni w Moskwie. Wydrozka' 
statkiem, wizyta w ambasadrzie p~­
skiej, w ilVIinisterstwie :Rolnictwa. 
Obdarowani upooninkam:i, jedziemy 
znowu do kraju, do domu. 

Co opewiem członkom 
naszei spółdzielni 

' produ.kcyinei 

Kołchorz „Nowe życie'' nie należy 
do najwięks'lych ani też do 'tak zwa· 
nyoh „Wllorowyoh". W okresie woj­
by rzCJlsta·ł całkowicie ooiszczony, (za 
budowania spalono, więksrzość miesz 
kańców wygillęła lub rzostała upro­
wadwna). iDlatego też jak i w tysią- Kiedy [patrzyłam na to, jak żyją 
cach innYl!h kołchozów ukraińskich drz;isiaj radtieccy ludzie, to nieod;par 
okres powojenny musiał tu b'yć po- cie przyic:hodtziło mi porównanie rz: 
święcony przede wszystkim odibudo- naS'lym w1asnym życiem, jakie pro-
wie. wadzić musiałam do !r-Oku 1945. 

Dzisiaj po katakliźmie wojennym Jestem córką robotnika rolnego. 
nie powstało ani śladu. Kołchorz li- Ja, ojciec mój i !rodrieństwo od naj­
czy 2.500 ha rziemi ornej. Domy miesz młodSil.ych lat pracowaiłiśmy u ol:.'­
kalne kryte są jesrzcee częściowo sło cych, pnz:eważnie po „jaśniepań· 
mą, ale ieby duże i czyste (każda ro- ski.eh'' dworach. Ciężka to była pra 
d zina rz:ajmuje po diwa pokoje e kuch ca, ciężka, pełna UiPOkorzeń i nie­
ni·ą). Zabudowania gospodarskie mu pewności jutra. Ojciec mój earabiał 
rowane. Wszystko, naturalnie, rzele- drziennie 1 e.ł„ ja początkowo 60 gro­
ktryfikowane. „Nowe życie" posiada szy, a :potem aż ... 80 grOSlly. Za to 
własną elektrownię, która obsługuje trzeba było żyć i ubrać się, a prze­
również i drwa sąsiednie kołchozy. cież kiłogrram chleba kosztował 30 
Jaiko paliwa u.żywa się torfu. Koł- groszy. Do pracy chodzfliśmy po kil 
choz posiada 60 ha torfowisk. ka kilometrów, rzaczynało się robotę 

W zabudowaniach gospodarskich o godz. 6 !!:'ano a kończyło późnym 
czystość u nas nie spotykana. To nie wieceoreim. Do tego wszystkiego do 
obory i chlewnie, a po prostu „sa1le chodrziła jesrzcze ciągła troska, CJZ.Y 
balowe" ze światłem elektryCtLnym, a'by ekonom lub rządca nie wyrauci 
dużymi oknami, wyłożone kaflami, z roboty, czy nie powie - idź ptem! 
skanalizowane. Kirowy, świnie czy Ale ten okres mamy już wszyscy 
konie aż lś·nią od czystości. 250 sztuk poza sobą . Dzisiaj jestem członkiem 
bydła rogatego, 280 srztuk trzody spółdzielni produkcyjnej, a nawet 
chlewnej, konie, i tysiące kur - oto członkiem je j eamądu. Kiedyśmy ją 
żywy inwenta rn kołchozu. organi;zowa1i w roku ubiegłym, . pa-
Dokoła, jak okiem sięgnąć, poła u- j miętam jak jeden iz bogaczy wiej­

orawne. 250 ha 11>szenlcy. żyto o slcioh Afe~ander Stróżyk mówił ~ 

o_ szczęście i -wolność wszystkich narodów 
List pisarzq radzieckie• do pisar~q polskich 

granicami lkra\iu. Naród ll'adzi~ki zna 
i ceńi te dzieła, w kt órych u~la 
się tak ~e J>ogacliw~ duch«>We na.­
rodu p olskiego. 

Z uwagą i S'lie2e:t:ą sy;nwatią, obser 
wują ludme ra.drl.'ieccy r-OZWój now ed 
literatury 1PIJlskiej. lJja.wniaiją się w 
niej r O!llbudzone Siły n at11odu, !k;tóry 
dzięki wielkie.mu rmrycięstwu Airmii 
Radrrlookiej nad hordami famystow­
skhni zrzucił jalrrmno ka!()'italistów i 
obszam.ików i wkfroczył zdecydowa­
nie na drogę budowni~a • ocda>Ii· 
styC1Z11egio. 
Każdy llliOWY sukces Waszego lkra­

Ju na polu budOwnfotwa gospodarcze 
go ii krulturalneg~. ka.7.de osiągnięcie 
poJSM.ch pro-Mików, poetów, drama· 
turgów li ikrytyków, praicują.cych nad 
dziełami, godnymi wielk.foh czyn ów 
W~o narodu, znadduje żywy od· 
dźwięk w Zw'iąałw Radzlecldm. 

W ciągu ostatnich pięeiu fat lite­
Laureat Premii Stalinowskiej _ A . Sur ratura po'.lska wzb'ogaciła się o sze­

k b reg wybitnych i ciekawych utwo· 
·ow - awil w Warszawie na zjeździe rów; ~eh autorzy odnie§H poważ.ny 

literatów polskicT,, sukces w swoich usiłowaniach, by 
iPrezyd~urm Zarządu Głównego odtworzyć dokonujące się w ikraju 

Zwiąrzkiu Pi'Sarzy Radtzie·c:kich prze- 'P'l'!Leobrae:enia historymne, by opano 
słało obradującemu w Warszawie wać metodę reali7.Jmu socjalistyczne 
zjazdowi literatów ipo'lskich list na- go, który staj'e się u.asadnic.zą meto­
stępującej treści: dą nowej literatury polskiej. Zjarzd 

„ff~ rad:zieooy serd~znle ł>O· Literatów Polskich w Szazec'inie od­
zdraw.iają, pisa.l"ZY Polski Ludowej z bylł się przecież niedawno, ale ctZyi 
ok~ji ich Zja.'Zdu l iymą. mi daIS>Le.1 n.ie naileży do prze·s.z1ości w porów.na 
owoonaj d:z!ialalności dla dobra naira- nilu Il d'lisiejszym poz1omem litera­
du u az nowych sulkcesów w pracy tuiry !Polskiej! 
nad stwor:z.eniem dzieł o wysokim Prócz rwz.wrjającej się pomyślnie 
pm.i.Gmie ideoWYlll i wysokiej war - twórCtlości doświadczonych mistrzów 
toścl artystycznej, dmieł ilustrującyeh słOIWa polskiego, któr.zy pracują in­
dokonującą się w krzju przebudo- tensywnie nad nowymi dtziełami, li­
wę socjalistyCll.llą. teraturę po'lską rzastl.ają wciąż nowi 

IAt eraitura polska szczyci się słusz ut alent-Owani pisarze, !J).mellasząc swe 
nie swoimi wielk!imi włeszczami - bogate dośw'iadczenie życiowe, zdo· 
Adamem Mickiewiczem i .Juliuszem byte w wailee przeciw faszya:mowi, 
Słowa.c~iim, szczyci się wybitnymi pi w wa.lee o rzbud-0wanie społeczeństwa 
sairzami - r eail'lstami doby minionej, socJad.istycznego. N31PlYW tych talen­
jalk Bolesław Pms i Eliza Orzeszko- 1 tów zapewnia przysuość nowej li· 
wa, których utw-Otry, tchną.ce g.orą,- ter aturze polskiej. 
cym paitrioty11J1Dem i umiłowainiem Gdy literatura polska przezwycię­
człowieka, są dobme znane daleko za. ży ostateciffie w.pływy burmatLy>jne j 

ideolJ.ogii, estety7.mtl 1 foI1lllalirzD:nu i 
stanie się literaturą pr a.wdziwie lu­
dową, bliską milionow ym rizeszom 
na.r6du, odniesie ona nliejeden wielki 
sukces. 

Wiele utworów pisa.my polskich 
przełożono n a Język rosyjski i inne 
języki nar:odów Zwiąmku Rad:r:iookie 
g'O. 

Z każdym rokiem ilość tych prze­
k!Ładów będrz.ie wzrastała, gdyż za­
interesowanie lud7i ll"adzieokich li­
teraturą polską jest wYją.tkowo wiei 
kie. Jednocześnie dttieła radrlieckich 
lpll."orzaików, poetów i d['amaturgów, 
wydawane w jpimekładzie na język 
poilsld, cieszą się wielką po,pularnoś 
clą u czyitelników poLs.kich . .Jest to 
dlla pisany radzieckich wlelln tza­
szm:yt. W tym w.zillljemnyim za.intea-e­
sowaniu znalada sw6j wyraz wielka 
historycmta przyjaźń naszych na.ro­
dów. 

Z kaixiym dniem krzepną więzy 
pmyjaźni, które łą~ nasze literatu- Pisarz radziecki - Dmiterko - :z: ra 
1·y. I u Wa.s l u nas przekłada się 00 mienia Związku Pisarzy Radzieckich 
ru więcej najlepszych dzieł z zakre 
su naszych litera.tur. Pisarze polscy brał udział w zjeździe literatów pol 
są częstymi gośćmi IlM'OOU rad0i~- skich w Warszawie. 
kiego i Zwią,zk,u Pisamy Radziec· ra polska., która jest potężnym środ 
kich, a, pisarze ra.dzieooy spotykają k iem wychowania narodu, wzbogaci 
się z przyjacielskim pmyjęeiem w się o n owe, wspainia.łe powieści, no­
Waszym kraju [ IW Waszym świecie wele, wliersze li UiiWOll'Y dramatyczne, 
litenck•im. od~erciedla.ją,ce w całej pełni bo-

W wielkiej walce o pok ój, o szczęś gate życie P olski Ludoweij. 
cie i wolność ~ystkich na:rodów Niechaj krzepnie przyjaźń naszych 
świata na~e n air.ody kroczą ramię nairc.>dów, które występują wspólnie 
pr.zy ramieniu, a dmieła ra.&deckicb w obronie trwałego, niezach wianego 
i ~lskicb pisarzy są potę'.i:nym orę- pokoju na całym świecie! Niech się 
żem, broniącym poki)ju przed zaku- umacnia.ją bratnie więzy, łączące lite 
sami zbrodniczych podżegaczy wo- raturę radziecką i polską! Niech ży­
jennych . je sławny pręzydent Polski Ludc>wej 
Pozdrawiając z całego serca Zjazd - Bolesław Bierut! 

Li teratów Polskich, który ma ro~ą Niech żyje w zdr-0wiu długie lata 
izać szereg poważnych rzagadnień ży- genialny wódz całej postępowej ludz 
c'ia literackiego, dotyczących pracy kości, wielki pnyjaciel na.rodu pol­
twórc.zej i organizacyjnej, pisarze r a skiego - Sta.Ji.11! 
dzieccy życzą swoim polskim przyja Pre!LYdium Zwią:z;ku Pisall'"Ly Ra-
ciołom ca.łkowitego sukcesu w fob I dziecldch ZSRR, Kolegium Re-
wszystKich poczyna.niaeh twórozych. dakcyjne cmtsopisma „Liter atura • 
Niec:h dzięki temu ~dowi literatu Radziecka". 

w· walce o pokój zm 
czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego WKP(b) 

Przebieg dyskusii n,a li Konferencii Łódzkiej Organizacji Parłyjnei 
(Dokończ€nie rz.e str. 3) I nie milknącymi owacjami i żywioło-

przodującej tkaczki,, a zarazem zna· 1 wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
nej w całej Polsce oojowniczki o po· polsko-radi ieokiej i wspólnej walki 
k'ój i socjalizm, sala .powitała długo o trwały pokój. 

Sprawy młodzieży 
Tematem obrad uczestników II 

Miejskiej Konferpncji była tak· 
że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on , 
że organizacja młodzie-.Gowa w Łodzi 
ma już za sobą poważne <>sią.gnięcia, 
wyrażające się wzil.·ostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, jak 
również coraz większym udziałem 
młodzieży w brygadach .produkcyj­
ny:eh, w zwycięskiej realizacji pla ­
nóW g<l'Spodarczych. 
Występujący w dyskusji tow. Sal· 

wa - sekretarz podstawowej orga· 
nizacji pairtyjnej Uniwersytetu, mó· 
wił o szkodliwych idealistycznych te· 
ariach, wygłaszanych jeszcze z ka· 

tedr przez niektórych 
oraz asystentów. 

profesorów 

- Tmeba odgrodzić namą mło­
dzież robotniczą i chł<>pską. w szko­
łach średnich oraz wyWzych od 
wpływów ideologii burżuMyjnej i 
U<Jdpor~ić ją na oddziaływania wro· 
ga klasowego - mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na­
uczania w naszych uczelni.aeh na 
światopoglądzie materialistycznym. 

N' a t<> zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, ld:óry mówił o koniecz.· 
nośei wzmocnienia ka<li: partyjnych 
pracowników ru11uikowych na uczel­
niach. 

Zadania rad narodowych 
I a.dry wychowują się nie tylko 

w szikołach, ale i w codziennej 
pracy - stwierdził przewodniczący 
Prezydium Rady Na.rodowej m. Ło­
d~i, tow. Minor. Praca w radach na 
rod<>W:Ych. Draca w kom~~jaeh rad 

narodowych, smnowi jedrną z foi'm 
wychowania nowych kadr . 

Tow. Minor podkreślił, że a:parat 
adminisb:acyjny jest jeszcze u nas I 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednoli· 
eenie władzy .naństwowe.i winno nrzy 

czynić się do jego odświeżenia 
uzdrowienia. 

Po samola.-ytyc:mym naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed !rada­
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do­
bre warunki mieszkaniowe oraz ko­
munalne dla robotników łódzkich -
powiedział tow. Minor. Musimy usu· 
nąć szkodliwe ka.pitalistycme dzie· 
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kła 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obok p<>ważnych przedsię­
wzięć inwestycyjnych, ' będziemy w 
dalszym ciągu rozwijać i roszerzać 
sieć miej·skiego handlu detalicznego, 

komunikacji miejskiej 01·az urządzeń 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników poważną. rolę odgrywają 
ośrodki rzdrowia. Nie spełniają one 
jednak swego eadania. ilVIówił o tym 
wkeprzewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj­
ski. 

- Usprawnienie lecznictwa otwar 
tegb - stwierdził na za.kończenie 
tow. Bugajski - jest j ednym z wa· 
runków zabezpieczenia socjalistycz­
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
r>rodukcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
P lanu 6-letniego. 

/ Nasze zadania i drogi 
wiodqce do ich urzeczywistnienia 

Troska o to, by ~ód~ka organi­
zacja partyjna, jako czołowy od· 
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom· 
nym zad11Jniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim - przeja· 
wiała się we wszystkich wypo­
wiedziach uczestników II Konfe­
rencji Miejskiej. 

Na .P,Odstaiwie dokładn~ anali· 

zy popełnionych dotychczas błę­
dów, czerpiąc z bogatych do· 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty­
kę i samokrytykę dżiałalności 
wszystkich ogniw partyjnych -
towarzysze wytyczyli nowe zada· 
nia łódzkiej organizacji partyj· 
nej i droR:i, wiodące do ich reali· 
zacji. 



~~~~s!.0!~E~~~~a Gdzie zaopatrzyć się w warzywa i owoce ~~~~!~~~~"~!yw~~~!ko~ó!~~~~!!~. 
4 Uwor1ec KoleJow:v · Okres letni - t-O nie tylko okres g0 jest drugi tego rodzaju sklep. j zaopatrzenie me tylko kuleJe, ale nów i Chodników wykonała pół- Tu nieprzezwyciężoną dotąd prze-

4:1? - Milicja Oh_vwatelska słońca, wczasów, urlopów i kwia- Tam jednak to samo. Kartofle by- nie zostało do tej chwili przemyśla roczny plan produkcji za rok 1950 szkodą jest „wąski przekrój" na 
51 - Straż Pożarna tów, ale również okres, który sta- ły w niedzielę, ne i zorganizowane. w dniu 24 czerwca o godz. 9 odcinku produkcji hiedoprzędu. 

805 - 8traż Pożarna (dzwonie wia przed naszymi . gospodyniami Odwiedzamy sklepy spożywcze. Sklepy warzywnicze - .to plaste czyli na niespełna tydzień przed Trudność ta minie dopiero z chwi-
tylko w ~ypad,ku pożaru) sprawy zmiany jadłospisów pod W żadnym nie prowadzi się handlu rek, Robotnica ze Starzyc, z Wila- terminem. lą uruchomienia nowoczesnych ze-

833 - .Po~otu\Vle PC.K kątem jak najszerszego korzysta- jarzynami, owocami, Od te- nowa ozy Karpat - nie będzie bie Do wczesmeJszego wykonania spolów, które się już montuje. 
ADRES REDAKCJI: nia z wszelkiego rodzaju jarzyn go są sklepy warzywnicze. g.ała do śródmieścia, a w śródmi~ś- półrocznego planu przyczyniło si~ Tak samo przedstawia się spra 

Plac Kośc:iuszki 23. tel 
290 

i owoców. Dwa na całe miasto! Dwa - w któ c1u otwarto te sklepy, Robotmca w znacznym stopniu wypełnianie wa a; działem produkcji clywanów, 
Redakcja przvlmule Interesantów I tu wyłaniają się dwa zagadnie rych też nie ,zawsze moi.na wszys- winna mieć możność zaopatrzenia przez bardzo liczną część załog, który również na dzień 24 bm. nie 

pó ~.od:i. 14. • nia: zaopatrzenia rynku i jakiej ta I tko otrzymac. s1ę, i to pełnego, w najbliższej jej zobowiązitń długofalowych, .podję- wykonał planu półrocznego w 100 
kiej stabilizacji, gdy mowa 0 ce- .·~· placówce handlu uspołecznionego. tych przed dniem 1 maja orarz sta procentach, z racji niećlomagań po 

ADRES ADMINISTRACJI: 
R<Ytdz1elnia Dzienników „Ruch" 
Plac Kośiciu~zki 16. tel. 250 

Uwaga, uczestnicy 
ochotniczych brygad żniwnych ! 

Zarząd Miejski ZMP podaje do 
ogólnej wiadomości, że jutro dnia 
30 czerwca, o godz. 18, odbędzie 
się odprawa uczestników ochot­
niczych brygad żniwnych. 

Zainteresowani proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Odprawa zwQłana została do lo 
kalu Zarządu Miejskiego ZMP. 

na 
Idziemy 

eliminacje recytatorskie 
Przypominamy, iż dziś o godz. 

17 w sali Miejskiej Rady N arodo­
wej rózpoczynają się wojewódz­
kie eliminacje recytatorskie zcspo 
łów świetlicowych. Z estrady u­
słyszymy najlepszych recyt~to. 
rów z Łodzi i województwa (z To 
maszowa - też) i to bezpłatnie. 
gdyż wstęp na imprezę jest dla 
ws7.ystkich wolny. 

'· 

_Dyonizy 

ma głos.~. 
• 

Nie powiem, kocham sport, lu-
bię sport, a nawet, kiedy to. czło­
wiek był, że tak powiem, i piękny 
i mlody - sport upr.awiałem N aj 
pierw grałem w kl!p~ i palantz, 
a później to nawet piłkę na Ro­
landówce kopałem. 

nach .. fak one wyp.:l1daj? Pa 1'..'r~- Obiad jednak trzeba ugotować. O zorganizowanie takiego -za-0pH- ły rozwój i dobre wyniki współza- przf'dzajacej fazy produ.ltcji, „ąpo-
nie naszego miasta?... . kl trzenia wolno nam się domagać wodnictwa pracy. wodowanych bra'('l.IDi parku ma-

• * • 
,_ Gdzież więc iść? ... PowstaJą 8 e- tak od PSS, jak i sieci MHD. w realizowaniu podjętych zobo- sz;.'nowego. Lecz i tu no•.vosnrowa 

py prywatne, przekupki uliczne i T b d · · · t · · 
O zadaniach uspołecznionego 

handlu - nie trzeba chyba mówić. 
Toteż kiedy staje przed nami py­
tanie - gdzie gospodyni zaopatru 
je się w młode kartofle, jarzyny, 
czy owoce - najbardziej słuszną 
odpowiedrią. winna być chyba od­
powiedź brzmiąca: w sklepach PSS 
lub 'MHD. Tymczasem ... 

" • • 
Jest wton:k. D~\Pń targowy. O 

godz. 10 rano rozpoczynamy swą 
wędrówkę po sklepa<:h. O tej sa­
mej chyba godzinie, lub jeszcze 
wcześniej, wychodzą do sklepów 
nasze matki i żony, by ~kupić ko 
nieczne im do obiadu produkty. 

W -pierwszym rzędzie odwiedza 
my ,.wzorcowy sklep" MHD. Kar­
tofle?... pomidory ?.„ kapusta? ... 
ogórki?. „ czereśnie?... agrest? .„ 

Nie, tego sklepy M•.:m nie ma.­
ją! Dlaczego ? .„ Bo transport ko­
sztuje zbyt drogo - odpowiada 
nam sprzedawczyni, 

Do innych sklepów MHD już nie 
idziemy. Odpowiedź otrzymana w 
„sklepie wzorcowym" - wystar-

1 
czyła, by uzmysłowić sobie, że dal 
sza wędrówka byłaby bezcelowa. 

Ale nic. Są przecież sklepy PSS. 
Kilkadziesiąt. W tym - sklepy 
ogrodniczo • warzywnicze i ogrod­
niczo - owocarskie. 

Prosimy o kartofle w sklepie 
ogrodniczo - warzywniczym na 
Placu Kościuszki. Nie ma! Prosi­
my o pomidory - nie ma. Owo­
ców - brak. Jest kapusta, trochę 
marchwi, ostatnie kalafiory, ogór­
ki, buraczki,· raoarlilłr~ C'eP,ul~· -­
też nie ma. 

Idziemy dalej. ~a ul. ~ymierskie 

ym ar zieJ, ze pozos awieme wiązań · wyróżniła się szczególnie dzone krosna montuje się jedno po 
(wtorek!) sprzedawcy na rynku. ludzi pracy na łasce czy niełasce załoga tkalni kortowej, która juz drugim, i w tempie przyspie~o­

Kartofle są. W jakiej cenie'? ... prywatnych kramikarzy czy koszy z końcE'ni maja rb. wykonała je ·w nym s?koli się tkaczy. W og6'~ .1a 
70 zł. za kilogram. Pięć metrów ka!"Zy - to tolerowanie, okrad1;1- 120 procentach: A -zobowiąrzania ob:;dwll tych odcinkach produkcji, 
dalej - spa.-zedaje się je po 60 zł. nia, legalneg-0 okradania kieszeni nie były bynajmniej. ła.twe, „ ze dotąd niedoroaga.iacych. zapewnio­
za kg., a w innym jeszcze miejseu robotniczej, Bo czyż· inaczej moż- względu na to, że _przedmiotem pro ne .iuż są wszelkie warunki ~y­
- po 50 zł. Kupujemy po 50 zł. A na nazwać fakt pobierania p·r~y Ćlukcji jest niedawno ~rowadzo chłei ; znacznej poprawy, kt61-a 
kiedy Po południu przechodzimy o- straganie za młode kartofle 70 Zł„ ny artykuł.' '},'ak Więc zash,lga :ta~ pozwoli w krótkim czasie wykony 
bok sklepu wamywniczego PSS na gdy PSS jest w stanie sprzedawać zna{)znego przekroczenia wysoko~ wać plany i:niesięczne a; taką nad­
Placu Kościuszki - stwierdzamy, je po 39 zł? ścj zobovriąrt:ań jest wyłącznie ' po Wvżką. aby plan roczny zostr.: -c 
że kartofle już są i to po ... 39 zł. I dlatego obok żądania wlaśd- stronie tkacŻy, ich gOTliwości i pil alizowany - i to znacznie - przed 
za kg. Kapusta? ... na rynku 80- wego i pełnego zorganiwwania za- ności podyktQwanej pełnym zi·o~ termihem. 
70 zł. główka. W PSS - 55 zł. Ra opatrzenia sklepów uspołecznia- zumi~niem ważności podjętego za· . Nie należy też zapominać, że fa· 
barbar?... od 100 do 120 zł. w nych, wolno nam się również doma dania. 1 bryka nasza 'w roku bieżącym pod­
PSS 98 zł., pomidory 700 zł., w · gać .jakiej ta~ej ~on~roli nad ce- Wyróżnić należy także obsłu~ę jęła i wy~onuje ~ powodzeniem sze 
PSS 650 zł. I tak wszystko. nann warzyw I owocow. Zostaną oddziału wycieraczek, która swój reg poważnych prac na innych od­

A więc wszystko tańsze w skle- ?ne uszanowane, gdy sklepy PPS plan półroczny wykonała już w cinkach, poza produkcyjnych (bu· 
pie niż na rynku. A więc... i MHD będą w pełni zaopatrzone. dniu 12 maja. Wreszcie tkacze dowlane. montażowe, prze_ ·ieszcza 
Więc dlaczego PSS nie postawi Ale czy do tego czasu nie można chodnikowi wykonali tenże plan nie maszyn). które w pewnym stop 

na właściwym poziomie zaopatrze zapobiP.c dyktowaniu cen przez 23.VI. 0 ·godr?:. 22, a całoroczne zo- niu mogły · stanowić i stanowiły 
nia, dlaczego nie zaopatrzy w do- sprzedawcę? Nad tym też warto bowiązania długofalowe wykonali rzec;.ywi~de przeszkodę dla s ame­
stateczne ilości warzyw i owo- się zastanowić. już w 72 procentach w czasie do go procesu produkcji, nieje~nokrot 
ców swych placówek, dlacrzegi:-. Nie wątpimy, że rozwiązanie tej końca maja. nie z trudP-ro pokonywaną. 
nie włączy do aparatu dystrybucyj sprawy nie będzie należ.ało do zbyt Przędzalnia wyrobiła swój plan, Stanisław Sobro:yk 
nego na tym odcinku sklepów deta trudnych. Trzeba tylko z większą, przypa~fa.iący na półrocze, zaled- korespondent fabryczny 
licznych - a zmusza, tak - zmu a konieczną troską tą sprawą się wie w 98 proc. (na dzień 24.Vl), „Głosu" 
sza - bo przecież inaczej tego na- zająć. ju. ale do końca czerwca bez trudno- w Tom. Fabr. Dyw. i Chodn. 
zwać nie można - ludzi pracy do 
zaopatrywania się w prywatnych 
kramikach? Wd/ne zebranie delegatów PSS .• . 

Sprawa nie je::·błaha, jakby się Mocniej uaktywnić masy 
mogło wydawać. Sprawa zaopatrze 

członkows~ie 
nia ludności pracującej w' produk- na drodze zwalczania błędów i niedociągnieć 
ty pierwszej potrzeby jest zagad- w niedzi'elę odbyło si" doroczne W · k ł blis I · · · b ki b ł bł d kt6 
:::::e:/?a~~~:~r!an~! u~:i~ walne zebranie delegatÓw P.S.S. ko 1~i~oc:~t uog:i~:o:~a

0

obro~ ;~:~)~ ;~eini~~ i ę y, re w 
Zgromadzenie miało na celu podsu tów w wyniku działalności handlo- Zadaniem zgromadzenia było nien żyć codziennie. Młody karto-
mowanie osiągnięć z roku 1949, wej. właśnie analizować te błędy. 

fel, ogórek, sałata, kapusta, cze- przeanalizowanie popełnianych blę Wartość obrotów w przeliczeniu W dyskusji, która rozwinęła się 
reśnie, czy agrest - stają się pro . . . , . • 
d ktam

. . . t b To dów, wyc1ą,gmęc1e z mch wruoskow, na 1 pracownika również wydatnie po sprawozdaniach, zabrało głos 
u 1 p1erwszeJ po rze y. k , · · b · 6 

j Ż • li 'k"' któ eh ceny ·na torych wmno się , ari:o~ac w wzrosła. Jeżeli jednak por wnamy zaledwie trzech mówców. 
u me „nowa : 

1 
• cy . . i>r~,IS'Żł~j. pr»:~)'. ' . . ~, . ~."' · · stą,suil~''.f!:o„~r~ó~ •. <;lo Óbrótó~, to Nic więc aziwnego, że dyskusja 

były zbyt wy~o~wane, ·by Je ~ : Otwor.z'ił ··· z!l>r~rif~it:tti\~! Stań- widzimy, ,., że- koszty w 1949 roku nie . przeanalizowała w dostatecz-
pować na. codzien. A tymczasem . . . 

cżyk, powołując na przewodn:7.:1- wzrosły, a to z uwagi na to, że nym. stopniu tak osiągnięć, jak i 

Co innego, że nie wyrosła ze d s ł 

r~i~g~;~~ ic~~~ó~f~grt~o~~ W sobotę l niedzielę - jedziemy o pa Y 
cego zgromadzenia tow, Mazur· spółdzielnia pono1iiła różne świad- błędów w dotychczasowej działal• 
ka, przewodniczącego Prezydium czenia socjalne, szkoleniowe itd., ności PSS i nie wytknęła przed no 
MRN. Po odczytaniu regulaminu co jest zupełnie normalnym i zdro- wym.i władzami tej placówki dróg, 
obrad, protokółu z poprzednieg:> „-.flII. objawem operatywnej dzialal na których będa:ie można dotych-

uprawia, a ostatnio to nawet re- . _ . • 
kord Polski w oszczepie ustanowi _w dmach 1 i 2 hpca na tereme Poza programem przewiduje się 
ła ale to tylko dlatego że nie po Osrodk~ \\'.YPOCzynko~ego y; Spale spotkania żeńskie siatkówki, trój-

' . . . ' ' odbędzie się szereg ciekawych im- bój lekkoatletyczny żeński oraz spot 
znah się wtedy na mme... A szko prez sportowych 0 nagrodę prre- kanie pokazowe w podanych wyżej 
da· . , , . . chodnią. ufundowaną przez kierow- konkurencjach sportowych. Nieza-

Dz1ś - za pozno. Człow1ekow1 nictwo Ośrodka. Program przewidu leżnie więc od programu ustalone­
już i serce troszkę nawala i z wą je zawody drużynowe w następują- go, dopuszczone będą spotkania do­
trobą też jest na bakier, ·no i tzw. cych konkurencjach: lekkoatletyka, wolnych zespołów. 
kondycja jest do niczego i chyba piłka nożna, siatkówka, tenis stolo- o nagrodę przechodnią ufundowa 
tylko, gdyby zorganizowano ja- wy. ną przez kierownictwo Ośtod.ka 
kieś zawody starszych, podtatusia Progra1;!1 i~z:ysk:_ So~o~a I .. '1 • . 50. FWP w Spale może ubiegać się każ 
łych panów, no ·to wtedy, oczywi- godz . . 1 , . eln~mna~Je pi~ki nozn.eJ, dy klub, koło i zrzeszenie, które ob 
sta po uzyskaniu zgody ze strony 19 elmunacJe piłki, s1atkoweJ, sadzi wyżej podane konkurencje. 
mej szanownej małżonki., może 20 - 23 zabawa sportowa. . Poza tym organizatorzy przewidzie 
bym na b-0isko wypuścił się jesz· ~iedziela 2 '1 • . 5~ .. - _ 10.30 turniej li wiele nagród za udział w igrzy-

temsowy, 11 turmeJ pmg-pongowY, skach oraz za zajęcie czołowych 
cze. . . . 15 uroczyste otwarcie Igrzysk, defi h · · 

Dlatego tez ;ogramczam się te,- lada, 15.30 zawody' lekkoatletyczne, mie3sc drużynowyc l m-
raz do ~zytania prasy sp~rtow~J, 17 finały piłki nożnej, 17 finały pi~ dywidualnych w każdej konkuren­
chodzema na mecze i gw1zdan1a, ki siatkowej.. 18 finały turnieju tem cji. Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek 
kredy Matuszewskiego krzywdzą. sowego, 20 zakończenie Igrzysk, Wypoczynkowy FWP Spała, tele-
A ze sportów - pozostały mi tyl rozdanie nagród, fon 2. 
ko„. szachy. 

I właśnie dziś chcę - o sza­
chach. 

W lutym, czy nawet styczniu 
jeszcze - rozpoczęły się rozgryw 
ki o mistrzostwo Tomaszowa na 
bieżący rok, w szachach. Że 
ni1by - kto spośród tomaszo­
wian jest najlepszym szachistą. 
I już, już - a sam bym do qrh 
mistrzc,stw stanął, ale Kundzia po 
wiedziała - nie, mo~ywując to 
obowiązkiem siedzenia w domu w 
godzinach wieczornych, no i có:i 
miałem robić. Usłuchałem Kun­
dzi i dobrze na tym wyszedłem 

·Komunikat TPPR 
Zarząd Oddziału Miejsk;ego To 

warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieck\ej w Tomaszowie Maz. po­
daje do wiadomości, że w dni.u 3 
lipca br. o godz. 18 w sali Miej­
skiego Komitetu PZPR odbędzie 
się konferencja przewodniczących. 
sekretarzy i skarbników kół 
TPPR oraz przedstawicieli. organi 
zacji masowych. 

Tematem obrad będzie komen­
tarz V Zjazdu Okręgowego wygło 
i;zony przez delegata Zarządu O­
kręgu oraz zagadnienia: uaktyw­
nienia kół TPPR, akcji wiejskiej 
i omówienle sprawozdawczości or 
ganizacyjnej i finansowej. 
Przewodniczący kół proszeni są 

o przygotowanie materiału spra­
wozdawczego. Konferencja roz­
pocznie się pµnktualnie. 

zgromadzenia, poszczególni człon- ności. czasowe niedomogi likwidować. 
kowie ustępującego zarządu PSS Wzrosła. również o 10 milionów Fakt ten w poważnym stopniu 
przystąpili do składania sprawo- ·zł. nadwyżka brutto w porównan.:u winien stać się momentem mobili-
zdań. z rokiem 1948. zującym dla nowej Rady Nadzor· 

Wiemy, jakie zadanie ma do Poważnie również zajmowano czej, która sama winna umieć spo 
spełnienia na terenie naszego mia I się w ,ciągu roku zagadnieniem strzegać błędy i likwidować je, dla 
sta PSS, wiemy, że spełnia ona ro upłynnienia środków obrotowych organizacji partyjnej przy PSS, 
lę dystrybutora artykułów pierw- i przyspieszenia cyklu obrotowego która jeszc'ze zbyt słabo żyje zaga 
szej potrzeby - ale wiemy rów· ,masy towarowej. Na tym odcinku dnieniami placówki, winien być sy­
nież, że ilość sklepów PSS, które csiągpięto wyniki pozytywne i w gnałem, by w mocniejszym, niż do 
obecnie działają, jest stanowczo za porównaniu z 48, r. wygląda to tychczas, stop!liu mobilizować i ua­
mała w stosunku do potrzeb To- następująco: w r-0ku 1948 przyśpie ktywniać wokół poszczególnych pla 
maszowa. I o tym mówił tow. szenie cyklu obrotu wynosi 15,V cówek spółdzielczych masy człon­
Sienkiewiqz, podkreślając równo- procent, a w roku 1949 wynosi 19,8 kowskie. 
cześnie fakt, że z każdym niema.I procent. Zebranie zakończono wyborem 
dniem zwiększa się wydatnie ilość To są osiągnięcia wyrażające się Rady Nadzorczej, która z kolei po 
sklepów spółdzielczych, a ostatnio w suchych liczbach. Ale były rów- woła Zarząd. (p) 
przybyło foh 10, czyli . że ogólnie 
sklepów spółdzielczych obsługują- Ze §port u 
cych świat pracy Toma.$owa ma• 

:a!r3~zr~=~ ~;:~:ic:ó:n~~ Młodzież szko1na kopie piłkę 
gadnienie właściwej „geografii" W ubiegłym tygodniu odbył się 
sklepów spółdz., kładąc nacisk mecz piłki nożnej pomiędzy „Tea­

mem": Liceum Ogólnokształcące -
na fakt, że są dzielnice w Tomaszo Licęum Pedagogiczne, a drużyną LI 
wie, które posiadają nie wystarcza ceum Handlowego. 
jącą ilość sklepów, gdy natomiast Drużyny . wystąpiły w składzie: 
w innych częściach miasta - tych Team: Dulla, Kowara, Babicki, Ki­
sklepów J·est racrteJ' za wie1e. I na jewski, Łyżkiewicz„ Majda, Umiń­

ski, Politowski, Łamajkowski, Dy­
właściwe rozplanowanie sieci skle marek (Tajzbir), Trocha. Handlów­
pów baczną uwagę musi zwrócić ka: Gąsiorowski, Goliński, Stasz­
obecne kierownictwo Spółdzielni. rzyk, Natorski, Frankiewicz, Ple­

Tow. WłodarcŻyk w swym spra- truszczak, Marciniak, Jagiełło, Wicl 
gosiński, Rózga, Skoneczny. 

Po przerwie w dalszym ciągu co 
ra;i: większą przewage w polu ma 
.,Team'', m. in. Łamajkowski kilka­
krotnie pudłuje po p!qknych przebo 
,iach. W dwudziestej piątej minucie 
Umiński dobija odbity strzał Łamaj 
kowskiego i wyrównuje. Od tej po 
ry drużyna ,,Handlówki" załamuje 
się; ataki na bramkę Gąsiorowskie­
go nie ustają. dopiero jednak w o­
statniej minucie• gry Łamajkowski 
skierowuje centrę Trochy do bram 
ki, uzyskując wynik 3:2 dla 
„Teamu''. Bo tak: 

' Za dwa dni lipiec - a mistrzo­
stwa jakoś nie mogą się zakoń­
czyć. Nie dlatego że jest zbyt wie 

Z higi~ny 
wozdaniu finansowym omówił ope Mecz rozpoczął się chaotycznymi 

• • ratywną działalność spółdzielń po atakami obu stron; w trzynastej ml n1edostateczn1e równując ją z rokiem 1948. nucie gry .następuje zamieszanie 

Reprezentacja Liceum . Handlowe­
go przegrała niespodzianie, lecz 
słusznie, gdyż zal!rała wyjątkowo -

lu uczestników, lub zawodnicy ty Mieliśmy możność zapoznać się I I to jest jedna strona medalu, 
E(odniami rozgrywają jedną par- onegdaj ze sposobem „dostarcza- bo istnieje i druga. 
tlę --: tylko dlatego, że organiza- nia" przez jedną z prywatnych pie 

1 

Chleb zładowuje chłopak, będą 
torzy .,nawalają". Jest jeszcze kil karń pieczywa do swych filii. Wła cy równocześnie woźnicą. Z ~rud 
k:i ostatnich partii do rozegrania. ścicielem wymienionej piekarni nymi, usmarowanymi rękam1, '!' 
a organizatorzy nie umieją spo- jest ob. J . Szczepanik (ul. Zgorze brudnym, zasmarowanym ubraniu 
wod'>wać, by to zostało załatwio- licka 47). roboczym - nosi chleb z wozu do 
ne. Chleb przewożony jest otwar- sklepu i niP- ma siły, która by ten 

I ·r.?\v to nie wstyd?„. Przecie?. tym furgonem~ Ponieważ jednak 5tan zmieniła . 
nleóługo przyjdzie jesień - a mi. pewne przepisy sanitarne istnie- A może jednak taka siła znaj­
strza nie będzie. Dlaczego?.„ ją - więc na spód furgonu roz- dzie się? ... Może komisja sanitar-
Toteż w imieniu własnym, jj ! kłada się worek. a że worek nie na zainteresuje się warunkami do 

więc w imieniu zapalonego szach.i I pokrywa całej powierzchni - to I starczania do sklepów produktów 
sty '7" apeluję. by ktoś ruszył tę! nic nie szkodzi. Chleb przecież spożywczych . a w tym wypadku 
sprawę z miejsca.· Niech tam jesz I można kłaść i na brudne deski pieczywa z piekarni ob. Szczepa· 
cze ktoś komuś da tych parę ma- I Ludzie tE'go nie w~dzą Na zała- I n ika?.„ 
tów i będzie koniec. Koniec i ! dowany chleb rzuca sie drugi wo- 1 Nie tylko warto by było to uczy 
mistrz. Bo tak - te> nie tylko )1 r ek - i przepisom sanitarno· l nić. ale i trzeba I 
że nie ma mistrza- ale jest. wstyd, _ zdrow..Qtroim uczyniono zadość. li\ 

pod bramką ,,Handlówki", zakoń­
J eżeli weźmiemy pod uwagę war rzone pięknyni rzutem rożnym 'fro 

tość produkcji i porównamy ją z chy, zamienionym na bramkę przez 
rokiem 1948-zauważymy znaczny, Umińskiego. Zdopingowani niespo­
bo aż trzykrotny jej wzrost. Rów· dziewanym powodreniem zawodni­
nocześnie - na to warto zwrócić ry „Teamu" naciskają coraz sil­

niej, lecz bez skutku, a ze strony 
uwagę - przy trzykrotnym wzroś przeciwnej w dwudziestej piątej mi 
cie produkcji, ilość zatrudnionych nucie po kombinacji Rózga - W1el 
pracowników w porównaniu z r. r;osi!lski, ten ostatni strzałem z blis 

· · 50 ka uzyskuje wyrównanie. Wyrażne 
1948 wzrosła Jedynie 0 proc., go spalonego sędzia nie zauważył. 
co śWiadczy, że wydajność produk Następne piętnaście minut nie 
CJi w przeliczeniu na jednego pra- przynosi zmiany ·wyniku, mimo licz 
cownika znacznie wzrosła. nych przebojów Łamajkowskiego, a 

Wiadomo jest, że handel jest ze strony Handlówki Rózgi i 
Wielgosińskiego. Dopiero pięć mi­

podstawą działalności spółdzielń, nut przed przerwą, ta ostatnia pa-
dlatego też przytoczymy tu dl:l ra przedostaje się przed bramkę Du 
orientacji wzrost obrotów w porów li i Rózga. „wjeżc]ża" wprost piłka 
naniu z rokiem 1948 aby w ten spo do b~amki. Do przerwy wynik po-

. · d . ł , . I zosta1" 2:1 dla Liceum Hanctlo-sób dac obraz ich zia alnosc1. wego. 

słabo; wyróżnili się tyłko 
Rózga Goliński, µ zwycięzców 
Łamajkowski. Kowara i Trocha 
(ten . ostatni tylko do przerwy). 
Bramkarze lnie ponoszą winy za 
nuszczone bramki. Stosunek roe;ów 
6:1 dla .. Teamu". Sędziował ob. Roz. 
pędowski. -;.l 

Dziś-regaty 
W ramach obchodu „Dni Mo.o 

rza". dzi~ o godz. 16 odbędą się 
na Pilicy regaty wioślarskie. 

Impreza ta ·winna ściągnąć l icz 
ne rzesze mieszkańców naszego 
miasta, a równocześne zdobyć je 
dla tej, tak mało jeszcze na tere­
ne naszego miasta pol)uląr:nej, dy 
SCJllolin.v snortowei„_ 



Co pi~oło praso łódzko w dn. 29 czerwca 1930 
DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 

Komisanz mądowy Kasy Chorych 
~powiedział na dzień 1 lipca dałsze 
redukcje personelu Kasy. Wstrrzyma 
ne mają być również wszelkie pra­
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
kospis uległ poważnym ogranicze­
niom. 

„PROMIENIE WZROSTU'' 
Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 

sił o odkryciu tzw „promieni w.zrq­
stu". Dr Politzer praeprowadził ba­
dania na korzeniach cebuli i kultu­
rach bakterii. Pod w.pływem „pro­
mieni wzrostu'' - kor.zenie jak rów 
nież i bakterie wuastały w szybkim 
tempie(?) 

DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 
W dniu wczoraj~ym na Chojnach 

doszło do bur~liwych .zajść. Miano­
wicie kilka tysięcy bezrobotnych 
tz.gromadziło się przed rruejscową re­
mizą strażacką celem odbycia wie­
cu. Przybyłe na miejsce oddziały po­
licji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście osób. 

W crzasie starcia kilka osób !Zosta­
ło poranionych. Nad wieC!Zorem na 
Chojnach .zapanował spokój. ~Repu­
b1~ka). 

„AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 
W okolicach Łodzi kursuje tajem­

niczy „autobus złod!Ziejski", !Zorgani 
izowany prze-z pomysłową szajkę rzło 
dziejską. „Załoga'' autobusu, po 
pnzybyciu do upatrrwnych rruejsco­
wości dokonywuje masowych kra­
dzieży, a łupy wywozi w inne stro­
ny właśnie rza pomocą tegoż „auto­
busu" Złodzieje, jak dotąd, są nie­
uchwytni. 

PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że z dniem 

1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komornego w mieszkaniach jedno 
ia;bowych. 

ELEKCJA 
KROLA CYGA'ŃSKIEGO 

„Wszechipol•ska organizacja Cyga­
nów" !Zapowiedziała l!'la miesiąc li­
piec zja.zd cyganów z całej Polski ce 
lem odbycia elekcji nowego króla. 
Elekcja króla Cyganów odbęd!Zie się 
na Chojnach pod Łodzią. 

SAMOBÓJSTWO NA ULICY 

Na ulicy Dąbrowskiego. w obec­
ności licznych przechodniów - po­
pelnił ~amobójstwo 20 letni Stan~­
sław 'l'omczyk. Tomczyik wbił sobie 
nóż w piersi. Przybyły lekara pogo­
towia stwierde.i!J: rzgon samobójcy. 

ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROWGICZNĘGO 

Na '!\:utek braku środków finanso­
wych ambulatorium wenerologiozne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 !Z dniem 
1 lipca wstaje zamknięte. 

PAPUGA - ZBAWCĄ 

Gaz.ety donoszą o cudownym oca­
leniu życia ludzkiego p~ ... papu­
gę. Mianowicie do mieszkania jed­
nego rz mieszkańców Hamburga 
wtargnęli b'andyci, któmy rzucili 
się na niego, w celach mordercrzyoh. 

W tym samym momencie papuga, 
znajdująca się w sąsiednlm pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło­
srzyła bandytów. 

CIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 

Słynny poeta angielski James 
Joyce - niewidomy od kilkunastu 
lłlt odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawiimia w teatme w Pa.ryżu. 
Joyce tak się przejął premierą swej 
własnej sztuki, że d02inał wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił mu · 
czynność sparaliżowanych nerwów 
oc-mych. Publiczność zgromadzona 
na pxemierze zgotowała poecie owa­
cję. 

TEATRY 
PAŃSTWU W\ l'EA'l'R NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,ló „Makar Dubrawą" -

w roli Makara - Stanisław Łapiński 
l:'A.tiiSTWOWl'. 

i'EATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19,15 komedia Szekspi­
ri. pt. „Wieczór trzech króli". 

PA.tiiSTWOWl'. 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

O godi:. 19,15 „Niemcy", Leona 
.Kruczkowskiego z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

TEATR l<OMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15, „Córka pani 1..ngot". 

TEATR LETNI „OSA0 

(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 
Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murai·. 

skie". 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrlcowska 125) 

I r-a lr nieczynny. 

TEATR, „PINOKIO" 
(rL Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. ,,Pan 
buduje dom". 

Tom 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKJ 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Godz. 19,30. Premiera - „Rodzi­
na Blank" według Szolem Alejche­
ma w dl'amatyzaeji i reżyserii Jak•.i· 
ba Rotbauana. 

K.IINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„ba siedmioma górami" 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 
HAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz", god1. 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

WOLNOśC (Naif.órkowsldego 16) 
„Saławat - w6dz Baszkirów". 
g odz. 16, 18, 20, poranek go<lz. 11 

t,ACH~TA (Zglerslta 26) 
„Nieodrodna córka", godz. 15.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 

Ze sportu 

PływGcy ŁKS Włókniarz 
Dziś o „Puchar Polski" 
Dzl•s' odbędą. się następujące 

spotkania piłkarskie o 
Puchar Polski: 

Gospodarzumi są kluby wymienio 
ne n:i pierwl"zym miejscu. majQ żal do swego klubu.„ Boisko Naprzód ·- godz. 9: Na­
przód IV - Koło Sp. PZPB Xr :J; 
godz. 11: Kaprzód II - PZPB Kr 
S II; godz. lti: Kaprzóil I - Ogni 

Do redakcji wpłynął wczo­
raj list' od pływaków ŁKS 
\\t1ókniarz, w którym poru­
szają oni szereg swych bolą­
czek. Ponieważ sport pływac­
ki należy do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar­
dziej popularyzować i wcią­
gać doń najszersze masy mło­
dzieży list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd ŁKS 
Włókniarz mógł zrewidować 
swój dotychczasowy stosunek 
do sekcji pływackiej i jak n aj 
szybciej go zmienić ku pożyt­
kowi tego pięknego sportu. 

Red. 

Jesteśmy pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 

sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą auto1·zy listu - ale w klubie 
naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykłaqu tylko trzy fakty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa .(jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie, nie u­
możliwiono nam prowadzenia tre­
ningów. Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie­
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo­
żemy korzystać z powodu codzien­
nego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dla 
fp bryki). 

W budżecie podanym do wiado­
mości członkom sekcji pływackiej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie­
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, a nawet· w sierpniu. Być może, 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj-

Nasi korespondenci piszą 

Sportowcy 
przyiemnie spędzili 

W ramach Swięta Kult. Fiz. i Sportu, 
członkowie Kola Sportowego Z. S. 
,,Spójnia" Kr 376 przy Skl. Eksp. 
Wyr. Baw., ul. 'l'yroicnieckicgo Nr \i, 
urządzili w dniu 18 bm., wycieczkę 
do miejscowości Gałkówek. 

·w godzinaclt przedpołudniowych na 
boisku szkolnym, rozegrany został 
mecz w siatce mę~kiej pomiędzy LZS 
Galkó1'l"ek a ZS Rpójnia" 376. 

Spotkanie zak~iiczyło się pełnym i 
za&łużouym ą;wycięst.wem g-0spodany, 
w stosunku f!:l (15 :13, H:l4, 1.J:JD). 

NalPży pollkrcślili. że spotkanie od­
było ~ir w ~zczercj i naprawd~ 11rzyja 
cielskir>j atmosferze, przy wielkim za. 
interesowaniu publicznoi;ci, która bez 
~n·onnic okl:1skhrnla każde pic:-k11c za. 
granie, dając t:nn dowód wielkiego 
wyrobinnia sportowego. Miłą, nic:;po. 
dzianl•ą. dla nas było przykładne zn. 
chowa.nie się miejscowego spoleczeń. 

stwa., 
O godz. 16 odbyhi sie nastrpna jm­

preza, tj. metz piłki n-0żnej. Chocia:i; 
duże zainteresowanie było meczem pił. 
ki siatkowrj, to piłka uożna ściągn~­
ła -wszystkiclt mieszii'ańców Gałkówka. 
a na-wet j uliższ,·ch ol;:olic. Wielu wi. 
dzów (była to oczywitlcie na.jmłodsza 
latorośl) oglądało spotkanie, z wóz­
ków lub rąk matek. 
Również i ten mecz zwyciesko roz. 

strzygnąl LZS uo. swoją kor1.yść, "'Y· 
grywają<' w !11osunku 3 :1 (:!:O). 

Ze strony kofa :J76, wyróżnił si(J le. 
wy łącznik - Matusiak. Był to bo-

dzie do skutku. Ten stan niepewne 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez­
ład i zupełne n_ieliczenie się z 
potrrebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował, że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ników pływania spośród zawodni­
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla rruej­
scowej ludności (mieliśmy zamiesz­
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzy 
członkowie Zarządu ŁKS Włók­
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie­
go. 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejącego już base 
nu przy ul. Kiliilskiego rozpoczęto 

kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wała prasa, reprerzentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado­
mych przyczyn przerwano. Zapytu­
jemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo­
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napewno więl{ 
sześć rz plażowiczów woleliby się o­
palać przy pracy, budując dla sie­
bie nowy piękny basen. Ale żeby te 
go dopiąć, trzeba więcef wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 

P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu . na obóz do Żerkowa na­
srzych junforów. Okólnik do Za­
rządu Klubu przyszedł już 15 bm. 
i został dostarczony kierownikowi 
sekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo­
rzą~u w Klubie. 

WO III. 1 

Boisko Związkowiec - godz. 9: 
Związkowiec II - Bawełua Il; 
godz. 11: Związkowiec IV - Koło 
.Sp. PZPD Nr 1; godz. 16: Związ­
'Trnwioc Y - Łódka. 

Boisko Kolejarz - godz. 9: Bu­
dowlani II - Spó,jnia „Czytelnik"; 
godz. 11: Włókui:lrz Kośm - Ar. 
ko II; godz. 16: Kolejarz i - Wi 
dzew II. 

Boisko Widzew - god.;. 9: Wi­
dzew IV OrlPta Przedzalnia. 
na 66; godz. 11: ·widze.; nr -
Budowlani przy Państw. Szkole Bu 
downictwa Lądowego. 

Boisko Łodzianka godz. 9: 
Łodzianka jun. - Pluszowiec Ki. 
lińskiego 102; godz. 11: Łodzianka. 
sen. - Koło SP ŁZW ANN Przed. 
szkole 71. 

. Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra w niedzielę z Górnikiem (Bytom) 

Boisko Stal - godz. 9: Stal Po. 
goń - O~niwo; godz. 11: KS przy 
C. B. Techn. A Struga 19 - Czar­
ni 1 Majn; godz. 14: Spójnia I -
Arko Juniorzy; godz, 16: Spójnia I 
- PPIS Stnlina :l9. 

BoiRko ŁKS - godz. 9: ŁKS V 
Z~.P przy 17 P.Z. ul. Rzgowska 94; 
godz. 10: ŁKS ID - Nowe Złotno; 
godz. 12: ŁZWANN Łom:i<yńska. 8 
- PZPD Kr 17. W nadchodzącą. niedzielę ŁKS Włók 

niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
mecz ligowy w pierwszej kolejce spot 
kań, Następny mecz odbędzie sil) w 
dniu 9 lipca. w stolicy z tamtejszą. Po 
lonią., a potem nastą.pi prawie miesięcz 
na przerwa, w celu nabrania przez za 
wodników sił do drugiej rundy spot. 
ka11. 

Przeciwnikiem niedzielnym łodzian 
będzie Górnik z Bytomia, kt6ry znaj 
duje sę obecnie na. 10 miejscu w tabe­
li . Wszystko przemawia za tym, :i;e w 

z Koła 376 
czas w Gałkówku 
dajże najlepszy zawodnik ua boisku. 
Jego szybka orientacja, podauio. zaw 
szc pewne świadczyły o dobrej formie 
tego gracza. Zawodnik ten. zapowiada 
jak no.jlep„e nadzieje na lJrzyszło~ć. 

Pracowity dzień drużyn sportowych 
zakończyła zabawa. ludowa. 

Ekipy łączności miasta. ;; wsią. po 
winny pamiętać, jak ba.rdzo wn.żnym 
ogniwem w zbrataniu ludności pracu. 
jąeej miast i wsi jest wychownnie fi 
zy~zne 

· Zarz;Jd naszego Koła., wspólnie z 
organizacją. partyjną. i radą. za. 
kładowi} zamierza urządzić w najbliż 
szyru czasie „coś" ]Jardzie.i interesują. 
ce:;o. Spr:iwa ta jest jeszcze na wur. 
~ztacic, tak że nie ruogę na.razie zdra 
dzić tajemnir.y. 

Na zakof1czenie z przykrością, muszę 
W$pomuieć o zajściu, ja'kie miało miej 
sre vodcza8 przy~otowywania si«:.> do 
odjazdu z Gałkówka. Członek Koła 
Sportowf'go Nr 376, kol. K. U„ w spo 
sób uiclicu,ją.cy z godnością. ~portow. 
ca, obraził słownie szoferów Działu 
Sam. C. T. 

Za niewłaściwe za.chowa.nie się kol. 
K. M., Zarz~ Koła. 376 przeprasza. 
tych szoferów Działu Samochodowego 
C. T., którzy brali udział w wy. 
cieczce 

Zarząd Kola. postanowił ukarać su 
rowo ea niewłaściwe zachowanie si-ę 
członka. swego kola, kol. K. M. 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy Kola S76. 

Dzisiejsze imprezy 
niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz 
zdobędą. dalsze dwa punkty. Go~cie 
znajdują. się w słabej formie i trudno 
'przypuśeić, aby mogli wywieźć z Ło. 
dzi choćby jeden punkt, tymbardziej, Program imprez sportowych- na dzień 
:i;e ich najlepszy napastnik - Krasów dzisiejszy przedstawia si.ę następują.co: 
ka obecnie choruje i nie będzie grał Piłka nożna.: zawody we wszystkich 
prawdopodobnie w Łodzi. miastach województwa o Puchar Pol. 

O ski gniwo-Cracovia p_owiuno wygrać · 
z Legią, jednak me pójdzie to Piłka ręczna.: boisko Spójni w Hele 
zbyt łatwo, czego dow-0dem jest wygra nowie: zawody koszykówki o Puchar 
na wojskowych w Poznaniu z Wartą.. PZKSS - godz. 19, pomiędzy zwycięz 

Garbarnia. stoczy walkę z Górnikiem cami dmgiego i trzeciego półfinału: 
Radlin. Fn.woryteru tego meczu są. za. Za.wody motocyklowe: o godz. 16 
wodnicy kl-akowscy. na jezdni ua ul. A1·mii Czerwonej od 

Placu Zwycięstwa do ul. Przędzalnia. 
Ciekawie zapowiad11. Rię spotkanie nej odbędzie sil} „Pierwszy motocykle 

Polonii z mi.fltrzem Polski Gwardią. w wy wyścig uliczny w Łodzi" 0 wielk:} 
stolicy. Gi>ardzi~ci znajdują. si<: obec. nagrodę pi·zewodniczącego Prezy 
nie na czelo tabeli ligowej i nic łat- dium Miejskiej Rndy Narodowej, tow. 
wo zrez~·gnują. ze swej pozycji, Nie. hlinora. Nagroda ta przypadnie klu. 
dzielny ich przeciwnik nie mo:i;e do- bowi, któi·ego zawodnicy zdobędą 
równali krakowiauom pod żadnym największą ilość punktów. Długośii tra 
wzgl~dem. Remisowy wynik będzie sy (jedno okrążenie) wynosi około 
dln. Polonii sukcesem. 1300 metrów, Przewidziany jest start 

Kolejarz spotka się z Ruchem. w . pięciu kategoriach maszyn: ~50, 

Pierwszy z nich w tegorocznych roz. 350, 500, ponad 500 ccm oraz na mo 
gryWkach gra na ogól słabo, nato- toeyklach z przyczeplro;rni. Możliwy 

jest również wyścig maszyn do 130 
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma ecm. Dla kategorii maszyn ciężkich 
również bardi:o słabe wyniki, tak jak wy;Jcig odbywać się będzie naokoło 
o tatulu ,„ War 2at'."ie z P1>lotlią. Oba 13 km (10 okrą)eń), dla setek - pięć 

zc~poły są, nierówno, wy11ik zależeć ok1·ą,żc:U, e.zyli 6 i pół km. W wyści-

będzie od formy i nastawienia psy. ~~rtni~;is;;[~~y~h w~j~!ó~~~~~~~z~f~ 
cliicznego w dniu zawodów. Moż\i.we, go. Udział biorą. najlepsi motocykliści 
że drużyny podzielą. się punktami. Zawody lekkoatletyczne: na stadia 

BudowlaDi po odmłodzeniu skl11dn nic LKS Włóknial"?. odbędę. &i(' 
· . , · b" \Va t X.~VII dru:i:ynowo mistrzostwa głucho 

powmm wygrnc u sie ie z r ą.. . niemych w konkurencjach męskich i 
Sześć niedzielnych meczów zapowia-. żeńskich. Początek pierwszego dnia 

da się niezmiernie inte1·esująco, mistrzostw o godz. 10. T 

Co us~vszvmy przez radio 
Program na. 29 czerwca 1950 r. 
6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy­

ka. 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Mu­
zyka organowa. 9,30 Muzyka p<>waż. 
na. 10.20 Felieton pt. „Okręt pły­
nie lądem". 10,30 „Wieś tańczy i 
gpiewa". 10.50 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muzyka pol· 
ska. 11.57 Sygnał czasu i bejnał. 
12.04 Koncert ol'ldestry ro~głośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na O· 

kręcie podwodnym". 13,15 Audycja 
BAJKA (1<,ranciszkańska 31) 

Program składany („Słoń i mrów­
ka", „Noc Noworoczna", „Mistrz 
Narciarski", „Kim zostanę", „Dzie 
je jednej obrączki"), godz. 16, 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 25". godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

- Będziemy państwem morskim -

sł.-muz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami". 14.00 Słuchowisko „Nawoj1ra 
- pierwsza studentka polska". 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14,45 „Konrad żaglowiec" re· 
portaż. 15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych pt. „J ak to 
nad Bałtykiem bywa". 16.00 Dzien· 
nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
dewa. 16.50 „Z mikrofonem na dnie 
morza" - reportaż. 17.00 '„Piosenki 
wybrzeża" ..:.... koncert rozrywkowy. 
17 .55 „Odpowiedzi fali 49". 18,05 
„Kobieta na okręcie" - sh1chowisk'.l. 
19.00 „Nieznane drobiazgi" - Nos· 
kowskiego". 19,30 „Nad Wisłą" 
montaż poetycki. 19.50 Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata" 22.00 Audycja. rozry1v 
kowa. 22.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radia. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 

HEL dla młodz:eży (Legionów 2) 
„Wilki morskie", godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

I•OLON!A (Piotrkowska 67) • 
„Podróże Gulivera" (film \"I natu­
ralnych kolorach", godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w oaździerniku" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBUT(:\llK (Kilińsldego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 15, 17,30, 20 
R0:\1A (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Ewa", godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

REKORD (.Rzgowska 2) „śpiewak 
nieznany", godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Arinka", godz. 16, 18, 20 

śWI'l' (Bałueki Rynek :t) - „JJwa.j 
panowie F", godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „.Przy-
gody Chico", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

T J.'l'l{ 't (w „grudzie) - „Podróże 
Gulivera", godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki· 
wacze złota", godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

Wł.<>1\NlARZ (Próchnika 16) 
Wyspa s12:częścia"', godz. 16.30, 
18.30. 20.30. voranek !.!odz. 11 

Polska Odrodzona uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie­
go. szeroki dostęp do morza. 'a­
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj­
ną. Przed Polską, jak nigdy w hi· 
storii, otworzyły się możliwośd 
stania się państwem morskim. 

Polska Ludowa natychmiast. bez 
pośrednio po wojnie, przystapiła 
do intensywne j pracy nad odbu­
dową zniszczonych portów i orga­
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni­
ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 
specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zostały 
nowe porty. Już w lipcu 194~ ro­
ku pierwszy statek, załadowan11 
węglem śląskim, opuścił Gdynit). 

W roku 1946 przeładunki na­
szych portów osiągnęły już po­
ważną iiczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego nastą­
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cięił­
kiej zimy, porty nasze przełado­
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 - 16,6 miliona ton; w 
roku 1949 - .19,3 miliona ton. W 
ten sposób już w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 

Rok 1949 oznaczał dla naszych 
oortów orzeiście od okresu odbu· 

dowy do okresu rozbudowy. Sym­
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu­
dowanego od nowa basenu węglo­
wego w ~zczecinie. Budowa ta za­
początkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go· 
spodarkę kapitalistyczną. 

Dzięki rozwojowi współzawod­
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
wyposażenia technicznego {np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u· 
sprawnieniom organizacyjnym, u ·· 
dało się osiągnąć w ostatnich cza­
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawnjły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i wy­
ładunki podnoszą atrakcyjność na 
szych portów dla obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po­
stoju. 

Obok naszych wielkich portow 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowujemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sta· 
nowią one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają również waż· 
ne funkcje pomocnicze w s tosun-

. ku do portów wielkich. 
Nie mniejszą uwagę, jak spra. 

wie oortów, ooświeca sie dziś w 

Polsce rozbudowie własnej flo ty 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
już poważne sukcesy. W roku u­
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno­
moskich, dostosowanych do ob!>łu 
gi naszych potrzeb gospodarczyci1. 

Statki te, tzw. rudowęglowce -
z który~ pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdailskiej, 
Sołdka-przeznaczone są do prze­
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 

Rozwijają się również linie sla·· 
lej obsługi, wiążącej regularną 

komunikacją nasze porty z liczny· 
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na­
sza gospodarka morska poczyni da1 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki narodowej, wzrosną w 
r. 1955, a więc w ostatnim roku pla 
nu, prawie dwukrotnie w stosun­
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz. 
niowy pozwoli nam na podniesie­
nie, w latach Planu 6-letniego, to­
nażu naszej floty handlowej dn po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku na rok coraz większy 
procent . naszego eksportu I impor­
tu, Idącego drogą morską, obsłu. 
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa. co stanle sie noważ-

nym źródłem oszczędności dewiz. 
Nasze , połowy morskie. a zwłasz 

cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary są 
już o 50 proc. większe, niż w la­
tach przedwojennych. Coraz więk­
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy­
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 

Sukcesy nowej gospodarki mor. 
skiej, nasz, coraz silniejszy zwią­
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza - maryn•.nzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba· 
ków - w ruchu wspólzawodnic· 
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra-

. cy. 
Rozbudowując nasze porty i wła 

sną flotę handlową uniezależnia. 
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę. 
Walcząc o realizację naszych 

planów · morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 

samą, co i my drogą. Walka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla­
nów inwestycyjnych w portach, o 
szybką rozbudowę floty, o skróce­
nie czasu orzeładunków ltd. 

K. W. 
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